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Jeżeli wracamy dzisiaj do sprawy utwo­
rzenia krajowej  k o m i s y 1 s z k ó ł  prze­
m y s ł o w y c h  g a l i c y j s k i c h  — która 
w centralnej państwowej tych szkół ko- 
misyi niepomyślnie załatwioną została — 
czy mm y to z powodu, że może na żadnej 
innej sprawie tak wybitnie jak na tej, nie 
objawia się sprzeczność między z a s a d n i -  
c z e m  jej pojmowaniem a praktycznem 
wprowadzeniem w życie. Zasadnicze spra­
wy tej rozumienie wyrażone jest w samej 
k o n s t y t u c y i  państwa austryackiego — 
praktyczne jej pojmowanie w uchwale, po 
wziętej przez centralną komisyę szkół prze­
mysłowych.

Ustawa zasad nicza o reprezentacyi pań­
stwa (z d. 21 grudnia 186 7) w §. 11 
orzeka, jakie sprawy należą do zakresu 
działania Rady państwa — powiada bo­
wiem: „Zakres działania Rady państwa 
obejmuje w s z y s t k i e  sprawy, odnoszące 
się do pr aw,  o b o w i ą z k ó w  i i n i e r e -  
s ó w,  w s p ó l n y c h  w s z y s t k i m  w R a -  
d z i e  p a ń s t w a  r e p r e z e n t o w a n y m  
k r ó l e s t w o m  i k r a j o m  — o ile te 
sprawy nie mają być traktowane wspólnie 
na podstawie ugody, zawartej między kra­
jami korony węgierskiej a resztą krajów 
monarchii." Po tern zasadniczem teorety- 
czuem orzeczeniu, ustawa w  14 punktach 
określa te sprawy, które należą do zakresu 
działania Raay państwa. W tym paragra­
fie znajdujemy w ustępie (i), t. j. w ustę­
pie y, wszystko, co ustawa zasadnicza 
miała do powiedzenia o szkołach. Powie­
dziano tam bowiem, że do zakresu dzia­
łania R a d y  p a ń s t w a  należy „oznacze­
nie zasad wychowania publicznego w szko­
łach publicznych i gimnazyach, dalej usta­
wodawstwo o uniwersytetach.“ Gdy zaś 
w żadnym innym ustępie tego paragrafu 
sprawy szkolne nie są poruszone — przeto 
przytoczony ustęp (i) obejmuje w s z y s t ­
ko, co w sprawach s z k o l n y c h  należy 
do zakresu Rady państwa. Wymieniono 
tam z a s a d y  (nie szczegóły) szkolnictwa 
l u d o w e g o  i g i m n a z y a l i i e g o ,  tudzież 
ustawodawstwo o uniwersytetach — nie 
wymieniono zaś s z k ó ł  p r z e m y s ł o ­
w y c h .  Te więc szkoły n ie  należą do 
zakresu działania Rady państwa. Gdzie 
zatem należą?

Orzeka o tein następny § . 1 2  ustawy 
zasadniczej o reprezentacyi państwa — 
w którym czytamy:

„ W s z y s t k i e  i n n e  przedmioty usta­
wodawstwa, których w ustawie niniejszej 
nie zastrzeżono wyraźnie Radzie państwa, 
n a l e ż ą  do z a k r e s u  S e j m ó w  kr ó­
l e s t w  i k r a j ó w ,  w R a d z i e  p a ń s t w a  
r e p r e z e n t o w a n y c h  “

Wobec tego, tak wyraźnego i jasnego 
brzmienia ustawy konstytucyjnej, nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że wszystko, co 
się odnosi do szkół przemysłowych, należy 
do u s t a w o d a w s t w a  Kraj owego .  Ża­
dna tutaj kazuistyka, żadne przekręcanie 
czy wykręcanie nie pomoże: — §. i i  ja­
sno i b e z w a r u n k o w o  uznaje, że spra­
wy szkół przemysłowych są nie central- 
nemi. nie państwowemi, ale k r a j o w e m i 
sprawami.

Stronnictwo centralistyczne — organa 
jego, a jeszcze więcej organiści tych or­
ganów — przeciw brzmieniu ustawy za­
sadniczej stawiają zupełnie inne określenie 
spraw państwowych a krajowych. Powia­
daj* — że jeżeli na jakieś cele s k a r b  
p a ń s t w a  dustarcza funduszów, w takim 
razie ustawodawstwo w tych sprawach 
należy do centralnej władzy ustawodaw 
czej, t. j. do Rady państwa, a wyko­
nanie do centralnej władzy wykonaw­
czej, t. j. do rządu. Jest to pojęcie sta­
nowczo błędne. Przedewszystkiem bowiem, 
nigdzie ono w ustawie wypowiedzianem 
nie jest. Ustawa nie powiada nigdzie, że 
państwową sprawą jest wszystko, na co 
skarb państwa dostarcza funduszów, kra- 
mwą to wszystko, co z krajowego utrzy­
mywane skarbu. Ustawa jasno i bez naj­
mniejszej dwuznaczności powiada: sprawą 
centralnego ustawodawstwa jest wszystko, 
co jest wymienione w §. 11 ustawy za­
sadniczej o reprezentacyi państwa — kra­
jową wszystko, co w tym paragrafie wyj 
mienionem nie jest. Innego kriteryum usta­
wa nie zna — o kwestyi pokrywania wy­
datków ani słówkiem nie wspomina. To 
też jest wiele spraw, o których orzeka 
wyłącznie ustawodawstwo krajowe (Sejm) 
a których koszta wyłącznie 1 całkowicie 
pokrywa skarb państwa — odwrotnie są 
sprawy, regulowane przez ustawodawstwo 
centralne, których koszta spadają na fun­
dusze krajowe. I tak n. p. ustawodawstwo
0 wewnętrznem urządzeniu ksiąg publi­
cznych (hipotecznych) wediug ustępu k 
wspomnianego §.11 ustawy zasadniczej — 
należy całkowicie do ustawodawstwa kra­
jowego (do Sejmu) — a przecież kosztów 
założenia i utrzymania ksiąg hipotecznych 
nie ponosi fundusz krajowy — przeciwnie 
nokrywa je całkowicie skarb państwa. 
Odwrotnie: oznaczenie z a s a d  szkolnictwa 
ludowego należy do Rady państwa, a mi­
mo to koszta utrzymania szkół ludowych 
ponosi c a ł k o w i c i e  kraj, a nie państwo. 
Wszelkie ustawy o żandarmeryi, jako or­
ganie wykonawczym państwa, należą do 
władz centralnych, a mimo to kwaterowe 
żandarmeryi ponosi fundusz krajowy i t. p. 
Okoliczność zatem, kto ponosi koszta, by­
najmniej tu nie jest decydującą — roz­
strzyga jedynie i wyłącznie brzmienie sa­
mej ustawy. I jest to zupełnie słuszne. 
P a ń s t w o  bowiem żyje nietylko w swoich 
c e n t r a l n y c h  władzach ustawodawczych
1 wykonawczych — nietylko w tern, co 
jest objęte centralnym budżetem. Wola 
państwa objawia się w k a ż d e j  ustawie, 
przez koronę sankeyonowanej, przez od­
powiedzialnego ministra kontraesygnowanej. 
U s t a w a  jest wyrazem w o l i  p a ń s t w a

bez względu, czy ona przez centralny par­
lament jest uchwalona, czy przez Sejm 
krajowy, bez względu, czy koszta jej wy­
konania ponosi skarb centralny (państwo­
wy), czy też skarb autonomiczny (kra­
jowy).

Wobec tego i wobec wyraźnego brzmie­
nia ustawy zasadniczej — powinnibyśmy 
właściwie z tej całej sprawy podnieść pre- 
tensyę do Sejmu krajowego Sejm bowiem 
w myśl jasnego bi/.mienia konstytucyi — 
powinien był, zamiast wezwania do rządu, 
uchwalić k r a j o w ą  u s t a w ę  o s z k o ­
ł a c h  p r z e m y s ł o w y c h ,  i ó nadzorczej 
nad niemi i zarządzającej komisyi. Odpo­
wiadałoby to zupełnie obowiązującym usta­
wom Jeżeli tedy sprawdzi się nasz wczo­
rajszy telegram, że rząd wbrew uchwale 
centralnej komisyi szkół przemysłowych, 
zorganizuje komisyę krajową — to takie 
ze strony rządu postanowienie byłoby naj­
zupełniej właściwem, uprawnionem, byłoby 
uznaniem jasnych i niewątpliwych praw 
Sejmu, który w tej sprawie częściowo tylko 
z praw swych korzystał — uchwalając 
nie u s t a w ę  lecz prostą rezoincyą. Takie 
postanowienie rządu byłoby stwierdzeniem 
i wzmocnieniem konstytucyjnie poręczo­
nych praw kraju — a jako takie zasłuży 
sobie ua całe nasze uznanie.

Bank włościański.

Otrzymujemy okólnik przez jednego ze staro­
stów wschodnich powiatów rozesłany do gmin 
w sprawii Banku włościańskiego. Dokum ent ten 
opiewa:

„Ustanowiony dekretem  c. k. sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 29 stycznia 1884, 1. 4303 
kuratorem c. k. uprzłw . zakładu kredytowego 
włościańskiego rozwiązanego reskryptem  wys. pre- 
zydvum namiestnictwa z dnia 28 stycznia 1884, 
L 818 p. dr. Zdzisław ia ren w ick i, dontósł tej 
wysokiej władzy dnia 14 b. m ., iż zaraz po obję­
ciu zarządu tego zakładu rozesłał do wszystkicn 
j* go Biur powiatowych okólnik, w którym wezwał 
biura do iak najenergiczniejszego ściągania zale­
głości od dłużników zakładu. W skutek tego ogól­
nika otrzymał rzeczony kurator od bardzo wielu 
biur powiatowych sprawozdania, według których 
ściągan.e zaległości natrafia na trudności dotych 
czas niebywałe. Do takich trudności zaliczają biu­
ra w pierwszej Inni w y s t ą p i e n i e  n i e k t ó ­
r y c h  s ą d ó w  p o w i a t o w y c h  i k s i ę ż y ,  d a ­
l e j  w i e l u  p o w o ł a n y c h  i n i e p o w o ł a ­
n y c h  d o  t e g o  o s ó b  wobec spraw rozwiąza­
nego Zakładu. Informacye i instrukeye, które d łu­
żnicy zakładu od nich otrzymują, są według tych 
relacyj następujące: aby dłużnicy ni“ płacili nic 
Zakładowi, lecz czekali, aż Zakład ich zapozwie, 
wtenczas bowiem zostaną przez sąd odsetki z Za­
kładem omówione — na 6 prc. zredukowane — 
aby dłużnicy składali egzekwowany kapitał z 6 
prc. odsetkami do depozytów sądowych i wyła- j  
czai. przeciw Zakładów spór o unieważnienie 
egzekucyi; — aby w ogóle dłużnicy wstrzymali; 
się na razie z wszelkiemi zapłatami całkowicie, j 
gdyż ma wyjść iaki«ś rozporządzenie, którem  od j 
zapłaty procentów, procentów zwłoki i wszyst 
kich innych pobocznych należytości uwolnieni zo- j 
staną, aby w ogóle dłużuicy m c nie płacili, gdyż 
przez rozwiązanie Zakładu wszystkie pożyczki im 
udzielone przepadły i żądane od nich już b y ć ; 
nie mogą i t. p. -

„Jak to już nasesy i urzędowej przy sposobno­
ści starano się przedstawić z właściwej strony, j 
tak i niniejszem powtarzam wezwanie do przeło-1 
żonych gm ;n ,  ażeby starali S'ę pouczyć dłużni-! 
ków byłego Zakładu kredytowego włościańskiego

jeżeli jacy znaidują się w gm in ie , że przez roz­
wiązanie Zakładu włościańskiego w ich obowiąz­
kach wobec tego Zakładu nie zaszła żadna zmia­
na w szczególności, że obowiązki przyjęte przez 
nich w skryptach dłużnych obecnie jak najściślej 
we wszystkich punktach dotrzymane być muszą, 
ie  zatem ci dłużnicy są obowiązani procenta, pro­
centa zwłoki, należytość za ubezpieczenie ich bu­
dynków od ognia i wszj stkie in n e , do których 
zapłaty według treści skryptów przez nich ze- 
znanych się zobowiązali, zapłacić; że dalej za 
płaty uskutecznioną być maią przez nich  w ten 
sam sposób, jak przedtem  t. j. w biurze powia­
tu wem Zakładu, lub też w kasie centralnej tegoż, 
nie zaś w sądzie powiatowym; że następnie dłu­
żnik, który nie wypełni swych obowiązków, na­
razi się tak samo, jak przed rozwiązaniem Zakła­
du na egzekucyę i wszystkie zgubne następstwa 
te jż e ; że wreszcie wszystkie te ulgi, które będą 
m ożliw e, zrobi dłużnikom z własnego popędu 
bez in terw encji sądowej, kurator Zakładu a po 
wprowadzeniu likwidacyi, likwidatorowie“.

Że starosta w okólniku stara się wpłynąć na 
sprostowanie mylnych wiadomości, pomiędzy lu­
dem krążących, i przypomina zobowiązania pra­
wne, samym faktem wzięcia pożyczki zaciągnię­
te — uważamy za rzecz zupełnie naturalną i uza­
sadnioną. Ale bardzo dziwne i przykre wrażenie 
robi ustęp okólnika o „ w y s t ą p i e n i u  n i e k t ó ­
r y c h  s ą d ó w  p o w i a t o w y c h  i k s i ę ż y " .  
Czy ta wzmianka była potrzebna? Czy nie wy­
starczało ogólnikowo wspomnieć o ludziach, sze­
rzących błędne wyobrażenia wśród ludu? Czy 
wypada, aby władza administracyjna w ten spo­
sób stawiała się w sprzeczności pewnej do sądo­
wnictwa i duchowieństwa? W ątpimy. A również 
powątpiewać musimy, czy cel okólnika nie bę­
dzie chybiony, skoro ostatni ustęp przyrzekając 
ulgi ze strony kuratora i likwidatorów oczywiście 
w konsekwencyi prowadzi do tego . że włościa­
nin będzie ulg tych wyczekiwał, a tymczasem 
płacić nie będzie.

Zmiana ustawy adwokackiej.

W sprawie reformy ustawy adwokackiej zamie­
ściliśmy niedawno artykuł, stanowczo przeciwny 
wniesionemu do Rady państwa rządowemu w tym 
przedmiocie projektowi Obecnie otrzymujemy 
z prowincyi fachowe w tym przedmiocie uwagi, 
które mogą posłużyć jako odpowiedź na artykuł 
Czasu, uznający konieczną potrzebę dwuletniej 
sądowej praktyki, odbytej p r z e d  praktyką adwo­
kacką. Oto owe pism o:

Niezadługo zapewne przyjdzie pod dyskusyą 
w Radzie państwa wniosek rządowy zmierzający 
do zmiany dotychczasowej ordynacyi adwokackiej 
głównie w tym kierunku, iż każdy kandydat a- 
dwokacki będzie w przyszłości musiał wykazać 
się nie jednoroczną ale dwuletntą praktyką sądo­
wą, i że tę praktykę sądową trzeba będzie ko­
niecznie odbyć przed praktyką adwokacką.

Panująca mimo to powszechnie cisza i spokói 
między prawnikami zdaje się wskazywać, .ż 
zmianie tej nikt nie przypisuje żadnego większe­
go znaczenia, choć obojętnem okiem na tę spra­
wę patrzeć może tylko ten, kto całej doniosłości 
jej zgłębić nie chce lub nie umie.

A przecież nie trudną jest rzeczą już ua pierw­
szy rzut oka ziozumieć, jak wielkie niebezpie­
czeństwo zagraża bytowi m ateryalnem u koncy- 
pientów adwokackich z powodu tej zapowiedzia­
nej zmiany ordynacyi adwokackiej a jak dalece 
z drugiej strony proponowana zmiana jest bez­
zasadną i wprost szkodliwą.

Przedłożona nowela w dwóch głównie pun­
ktach różni się od obowiązującej ustawy. Po 
pierwsze przedłuża praktykę sądową o jeden rok, 
powtóre zmusza kandydatów do odbycia tej pra­
ktyki przed rozpoczęciem praktyki adwokackiej 
czyli tuż po złożeniu egzaminów prawniczych.

Wychodząc z tego założenia, że każda proje­
ktowana reforma, c e l  jakiś wyraźny mieć powin­
na, wypada sobie przedewszystkiem postawić py­
tanie, jaki cel miano w przedłużeniu wogóle pra­

ktyki wymaganej do uzyskania stanowiska adwo­
kata ?

Otóż chcemy wierzyć, że mnożąca się ciągle 
ilość adwokatów i obudzona między nimi silna 
konkurencja odbierająca niektórym  sposób do ży­
cia, tudzież głośne wrzawy o zaprowadzenie tak 
zwanego „num erus clausus" spowodowały rząd 
do starania o usunięcie tego złego przez u tru ­
dnienie warunków uzyskania stanowiska adwoka­
ta, — choć prawdę mówiąc, przedłużenie ogól­
nej praktyki adwokackiej tyle zapobieże szkodli­
wemu rzekomo mnożeniu się adwokatów, co wy­
dać się mająca u s ta la  o niepodzielności gruntów  
włościańskich zadłużeniu się włościan i ich wy­
właszczeniu. Ale zgoła już zrozumieć nie można, 
dlaczego właśnie przedłużono o rok praktykę s ą ­
d o w ą  a nie adwokacką. Gzy chodzi rządowi o 
lepsze wykształcenie się kandydatów adwokackich 
w sprawach sądowych?

Bynajm n:ej n ie ! — wszak tego, co adwokato­
wi potrzebne praktykant n i e  n a u c z y  s i ę  w 
s ą d z i e ,  bo nie będzie układał ani pism spor­
nych ani n iespornych , bo to nie jest rzeczą są­
du. Praktyka sądowa ma na celu obznajmienfe 
przyszłego adwokata li z f o r m ą  zewnętrzną 
pism i z t o k i e m  spraw sądowych; s p o s o b u  
prowadzenia spraw sądowych i układania pism 
spornych i niespornych ma się kandydat uczvć 
nie w sądzie lecz u adwokata, a że do tego oo- 
znajomienia się w sądzie z tokiem spraw sądo­
wych i formą zewnętrzna pism sądowych jedno 
roczna praktyka jak najzupełniej wystarcza tego 
nikt nie zaprzeczy.

Co w ięcej: dłuższa praktyka sądowa jest wprust 
szkodliwą fachowemu wykształceniu adwokac­
kiemu.

W  sprawach sądowych bowiem inne jest sta­
nowisko i inna czynność sędziego a inne adwo­
kata; sędzia musi być bezstronny, adwokat zaś 
musi przejąć się sprawą klienta i zapatrywać się 
na nią nie ze stanowiska sędziego, ze stanowi­
ska przedmiotowego, ale ze stanowiska subjekty- 
wnego swego klienta, z czego wynika, że naby­
te w sądzie przez dłuższą praktykę nawyknienie 
oceniania spraw sądowych w sposób właściwy 
sędziemu nadzwyczaj razi u praktykanta adwo­
kackiego; jest wprost szkodliwe, bo p rak t\kan t 
taki zamiast zastosować się do inform acji klienta 
i wyzyskać ją na obronę tegoż występuje wobec 
klienta w roli sędzipgo, wyszukuje w jego spra­
wie słabe strony i zawczasu je  odkrywa, a w koń­
cu sprawę ;eg( ni** z całem przejeeiem się, ale 
z pewnem niedowierzaniem i bojnihwością pro­
wadzi. Dlatego nie możemy zgoła oświadczyć 
się za tem, jakoby przedłużenie o rok praktyki 
nie adwokackiej ale właśnie sądowej wychodziło 
na pożytek kandydatom adwokackim i przynosiło 
im jakąkolwiek znaczniejszą korzyść

i  zresztą dlaczegóż ten przyczyniony rok"pra- 
ktyki mają kandydaci adwokaccy spędzać właśnie 
w sądzie a nie przy władzach a d  m i n i s t r a c y j -  
n y c h l u b  s k a r b o w y c h ?

Czyż adwokat zawsze tylko w sądzie ma do 
czynienia a znajomość przepisów i ustaw adm i­
nistracyjnych lub skarbowych nie je s t mu zgoła 
potrzebną w usługach klientom wyświadczanych ?

Lecz może rząd chce przez przedłużenie prak­
tyki sądowej, p o z y s k a ć  d l a  s ą d o w n i c t w a  
w i ę c e j  s i ł  r o b o c z y c h ?  Być może, lecz cóż 
w końcu będą ci praktykanci robić ? W szak już 
dziś przy obowiązującej jednorocznej praktyce są 
wszystkie niemal sądy kolegialne przepełnione 
praktykantami, poeói ich liczbę aż w dwójnasób 
pomnażać ?

W szak ani sędziów wedle ustawy zastępywać 
nie mogą, czyż wiec mają zająć miejsca pisa­
rzy i mundantów i przep.sy wać uchwały są­
dowe ? Zaiste szkoda by było marnować na to 
siły prawnicze, a zresztą skąd państwo ma pra­
wo wymagać od ludzi, którzy wcale me zamy­
ślają żyć w przyszłości z funduszów państwowych, 
aby przez dwa lata swej nain ękniejszej młodości 
zużywali swe siły w bezpłatnej pracy dla pań­
stwa. Wobec istniejącej już dziś znacznej liczby 
praktykantów przy sądach, którzy poprostu nie 
mają co robić, państwo nie odniesie najmniejszej 
korzyści z przedłużenia o rok praktyki sądowej, 
lecz owszem poniesie stratę, bo przy tak wiel-

Narcyza Ż micho wska
przez

F e U c y ę  B e b e r » k ą .

(Dokońozenie),
Niedrukowaną zaś podobno nigdzi > a śliczną je s t 

poezya Gabryeli p. ń.

„Modlitwa do iw . Cecylii."

Za ludem, który nigdy hufcami zbrojnemi 
Obcej dltt m arnych łupów nie najeżdżał z iem i, 
k tó ry , choć silny , słabszych nigdy nie ciem iężył, 
K tó ry ,. jak braci kochał ty c h , których zw yciężył,
Który miodem swych lasów . chlebem swojej r o l i ,
Sam żył, i dla przychodnia miał zawsze do woli.
Za ludem cichej cnoty i poczciwej spraw y,
Spokojnego sumienia i chwały bezkrwawej ,
Módl się twą pieśnią w n ie b ie , o Cecylio święta , 
Rolników swoich niechaj Bóg pamięta.

Za lu d em , który całą swą przeoełość dziejowa,
Ułożył w jedną wielką wyprawę krzyżową,
Co nie gronu C hrystusa, lecz Chrystusa wiary,
Strzegł pilnie przed (Likiem! Turki i Tatary.

Za ludem Europy tarczą i podpurą,
Co ginął pod L ignicą, Sokalem , Cecorą,
Pod Chocimeiu i W iedniem , co księżyc dw urog i, 
Dał na zdeptanie Pannie Maryi pod nogi.
Za ludem czujnej straży od plagi pogańskiej,
Za ludem  poświęcenia i służby kapłańskiej,
W  habicie z kutej zb ro i, w kapturze z p rzy łb icy , 
Ludem  mężnego serca i dzielnej p raw icy ,
Módl się twą pieśnią w n ieb ie , o Cecylio święta! 
Roluików swoich niechaj Bóg pam ięta!

Za u d e tn , k tórj z piękną dziewicą królow ą,
N iósł Litw ie ewangelii wiekuiste słowo.
Który -łajpierwszy w dziejach i ostatni razem ,
Nie dłngą pracą w ieków , ni władzy rozkazem ,
Ale chwilą z a p tJu , wielką chwilą —  cudem ,
Ludy bratnie pojednał z najezdników lu d em ,
I  jak w kościele wiary sakram entu wodą,
Tak w kościele h is to ry i, ochrzcił praw swobodą. 
Za ludem , który krzyże wśród pogaństwa staw iał. 
Za ludem , który kochał, oświecał i zbawiał,
Módl się twą pieśnią w u iebie, o Cecylio św ię ta , 
A postołów swoich niechaj Bóg pam ięta!

Za ludem , który dzisiaj nie ma pyłka ziemi 
N a przybraną ojczyznę pod stopy swojemi.
Za ludem od trzech ludów, trzykroć rozszarpanym

Przed stu laty zgnębionym , po dzisiaj nękanym ,
Za ludem biednych ojców , ludem sm utnych m atek , 
Pomordowanej młodzi i zgorszonych dziatek,
L udem , któremu wydrzeć chcą przeszłości dzieje, 
Poznanie prawd obecnych , przyszłości nadzieje —
I  tę ostatnią nawet pociechę w złej do li,
Cichą skargę z Je rem ich , pieśń sm utku w niewoli 
W ięc za tym krwawej pierbi i ciężkiego lo su ,
Za tym ludem mUczącytn, bez p ie śn i, bez g ło su , 
Modl się twą pieśnią w n ieb ie , o Cecylio św ię ta ! 
Męczenników sw o ich , niechaj Bóg pam ięta 1

Z początkiem roku 1876, zaczęło podupadać zdrowie 
Narcyzy, na dwa m iesiące przed chwilą ostatnią, ciężka do­
tknęła ją  niem oc. Cierpienia silne, przykrzejsze leszcze nad 
nie ubt „w ładuienic, znosiła z niezachwianą siłą i pogodą 
Pogorszenie ostateczne nastąpiło nagle; na dwa tygodnie 
przed śmiercią, dyktowała jeszcze powieść o sta tn ią , kilka 
dni później doglądała korekty. Na trzy dni przed zgonem 
przestała łóżko opuszczać, było to we czwartek 22 grudnia 
i widocznie uchodziło jej życie. W sobo tę , w dzień wigilii, 
żegnała rodzinę i licznych gromadzących się przyjaciół i 
czcicieli, nazwała ten dzień najszczęśliwszym w życiu, przy­
znała się, że dawno za nim  tęskniła ; młodym zalecała pra­
cę, życzyła przy opłatku: „niech was dalej, niż mnia za­
prowadzi". Płaczących upom inała: „po co żałow ać? pamię­
tać dobrze, ale nie żałować". Straciła już w tym  dniu mowę;

życie zaKończyła w dzień Bożego N arodzenia w nocy 25 a 
dnia r. 1876.

Um ierała, jak żyła z myślą o ojczyźnie. Ta myśl > 
czerpy wała jej zd row ie , siły i życie. — Któż z nas 
uczci w sercu tej przezacnej córy Polski ? — Lecz cześć 
m ała , to nie zadowoli ducha Gabryelli. Posłuchajm y, 
sama pojmowała święcenie pamięci utraconych: „Um arłym  
napisała w ostatniej swej pracy — należy się pam ięć, 
chowanie stosunku, przez utrwalenie życiu ich zasad, g 
były poczciwe, przez dosnucie ich zamiarów, gdy były ss 
chetne. Nie płaczmy, lecz pamiętajmy, że życie nasze, 
cie um irłych  przedłuża*.

Weźmy głęboko w nerce poczciwe słowa, życie i pr 
kład Gabryelli — prowadźmy dalej jej pracę. Wszyscy n 
szlachetni, stali wri rnie i gorąco przy służbie ojczyzny; 
czyż moglibyśmy odpaść od nich w kałużę egoizmu i n 
ezemnośei ? Młode Polki, czyż nie zapragniecie, aby w ¥ 
żyły duchy Narcyzy, Kldmentyny. K laudyi, czyż nie zap 
gniecie snuć dalej ich prac i zasług? O czyńcie tak 
„choć zginie pierwszy, dojdzie ostatni" — rzekł poeta, ku 
sam anodę życie złożył na ojczyznę — młodzieży nas: 
daj wam Boże być tymi ostatnimi, którzy staną u wielki* 
celu.
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kiej ilości praktykantów  powstanie zamęt i cha 
os, każdy będzie się oglądał na drugiego a sam 
będzie unikał pracy i trudu, za który mu nikt 
nie płaci.

Zresztą kazać ludziom, którzy za wiele już 
z nauk szkolnych zapomnieli, aby mogli udzielać 
lekcyj i z tetfo się utrzymywać, a za dużo mail. 
i mieć muszą ambicyi, aby chcieli chodzić od- 
dartu i żywić się nędznie. — kazać tym ludziom 
aby dwa lata bezpłatnie dla państwa pracowali, 
to znaczy igrać ich losem, a igrać losem ludzi 
wykształconych, w państwie konstytucyinem, zgo 
ła się nie powinno, w każdem zaś państwie jest 
niebezpiecznie, bo w ten sposób wytwarza się 
malkontentów, których nędza może rzucić w ob­
jęcia ludzi szukających właśnie w tych czasach 
takiego połowu.

Szczególniej przez wzgląd na naszą młodzież, 
k tóra w bardzo trudnych warunkach dobija się 
stanowiska z powodu tego, ze na bardzo wielu 
innych polach obcokrajowcy odbierają jej pierw­
szeństwo, powinni nasi posłowie do Rady pań 
stwa wystąpić z opozycyą przeciwko noweli rzą 
dowej.

Również trudno dać wiarę przypuszczeniu, ja 
koby rząd niezadowolony z obecnego stanu rze­
czy, według którego sądy przepełnione są bała 
atem nie tęgich głów, chciał przez dłuższe przy 
trzymanie w sądzie młodych prawników i oswo­
jenie ich ze służbą sądową, pozyskać zdolniej­
szych z ponnędzy nich dla sądownictwa. Bo choć 
prawdą jest, że obecnie przeważnie tylko ludzie 
słabszych zdolności szukają swej karyery przy 
sądzie, a zdolniejsi pragnący, by im ich zdolno­
ści przyniosły jakąś nauiacalniejszą korzyść, niż 
czczy tytnl bezpłatnego auskultanta, uciekają z są­
du do adwokatów, to jednak truano autorów no­
weli posądzić o tak dalece idącą naiwność, iżby 
nie wiedzieli, że takimi środkami w świecie cy­
wilizowanym urzędników się nie łapie, lecz, że 
kto żąda dobrej pracy, ten powinien za nią 
płacić.

Jeżeli przedłużenie dla kandydatów adwoka­
ckich, praktyki -ądowej, ani ich interesom, ani 
interesom  państwa nie odpowiada i odpowiadać 
nie może, to już zgoła szkodliwym i dla kandy­
datów i dla państwa byłby przepis, w edług któ­
rego kandydaci byl by zmuszeni dwuletnią pra­
ktykę sądową odbywać przed praktyką adwoka 
cką, czyli przy zwykłym biegu izeczy tuż po 
ukończeniu studyów prawniczych. W edług obo­
wiązującej doiąd ustawy można jednoroczną pra­
ktykę sądową nie tylko w dowolnym czasie od­
być, ale" nadto rozłożyć ją na kilka perj odów i 
wedle możności różnymi czasy po kilka miesięcy 
ją uzupełniać.

Z dobrodziejstwa tego korzystają prawnicy 
jaknajczęściej, bo nie każdy je s t tak w majątek 
wyposażony, aby wówczas, gdy kosztowne rygoroza 
prawnicze jego możliwe fundusze w zupełności 
wyczerpnęły lub może nawet zadłużenie się spo­
wodowały. aby wównzas mógł bezpłatnie praco­
wać rok w sądzie.

Również nie każdy chce i może dla un iśn ie­
nia nędzy, przez ożenienie się szukań przytułku 
przy jakiejś rodzinie, któraby mu dopomagała do 
zwalczenia kłopotów finansowych i do odbycia 
zaraz bezpłatnej praktyki, i dlatego najczęściej 
szuka młodzież prawnicza w zar.oLku u adwokata 
funduszów do opędzenia potrzeb życia, a dopie­
ro w miarę zaoszczędzonych zasobów, udaje się 
na krótszy lub dłuższy czas do sądu na pra 
ktykę.

Dlatego też ogromnym ciosem dla ubogich pra­
wników, byłby przepis, według którego musieli­
by, na wstępie do życia samodzielnego, dwa lata 
bez najmniejszego zaopatrzenia w środki do ży­
cia pracować bezpłatnie w sądzie; nędza między 
n,mi byłaby nieuchronnem  następstwem tego, a 
za nędzą idzie domoralizacya

Chroniąc się przed śmiercią głodową, m usieli­
by się ci ludzie rzucić w odmęt pokątnego p i­
sarstwa, jeżeli nie czegoś gorszego, be nędza nie 
pozwala zbyt przebierać w środkach i łatwo mo­
głaby spowodować, że jeden  lub d rag . byłby 
zmuszony szukać środków do życia w wynagro­
dzeniach za świadczenie grzeczności niedozwolo­
nych, jako to za potajem ne wydawanie pism ró­
żnych z aktów sądowych, lub za zdradzenie ta­
jem nic sądowych, odnoszących się np. do śledz­
twa karnego.

Noweli rządowej nie można zatem uważać ina­
czej, jak usiłowaniem reakcyjnem, które ma na 
celu, młodzieży ubogiej utrudnić niesłychanie do­
pięcie stanów ska adwokata, może dlatego, że ta 
młodzież osiągnąwszy żądane stanowisko, zostaje 
w ierną zasadom demokratycznym i wydaje z po­
między siebie często najdzielniejszych opozycyo- 
nistów, przeciwko dążeniom sprzecznym z celami 
prawdziwego demokratyzmu i liberalizmu.

Dlatego też jeszcze raz nawołujemy naszych 
posłów, aby z całą rozwagą przystępowali do 
obrad nad projektem rządowym, i gdyby ten pro­
jekt w zasadzie miał przejść, aby przyn ijmniej 
popierali poprawkę w tym duchu uczynić się ma­
jącą, że nie praktykę sądową, ale praktykę adwo­
kacką, przedłuża się o rok, i że jednoroczną pra­
ktykę sądową, wolno będzie, lak dotąd, w całości 
lub części, w dowolnym czasie odbywać.

Zbyteczuem zaś byłoby wezwanie do praw ni­
ków z całego kraju, aby licznymi petycyami do 
K oła polskiego, starali się odwrócić od sipbie 
grożące im niebezpieczeństwo.

Ziemie polskie.

Dzienniki rosyjskie z rozlicznych punktów wi­
dzenia oceniają i tłumaczą mowę K chanowa wy­
powiedzianą a Wilnie, a przytoczoną na tern 
m iejscu przed paru dniami. Stwierdzają, że mo­
wa, j tkri nouvelle de jour, sprawi, a pewne wra­
żenie w petersburskich rządzących sferach, lecz 
przyznają, że wypowiadanie takich improwizo­
wanych mów, zaaklimatyzowanych w R osji, za­
wsze i we wszystLiem naśladującej „zgniły “ Za­
chód, stało się modą tylko, do której głębszego 
znaczenia przywiązywać nie należy. Niejeden 
z dzienników lekceważąco nawet wyraża się o o- 
ratorakin' taiencie nowo-kreowanego satrapy; a 
Nowoje li ramia, skutkiem nie zbyt wyraźnego 
określenia dążności Kochanowa, znajduje odpo- 
wiedniem dać mu od siebie należną instrukcyę: 
„Rosyjska sprawa! W yrazy te z przyzwyczajenia 
tylko znajdują się na ustach, chociaż powinny 
być uważane za pleonazm w kraju rosyjskim, w

tym kraju, gdzie nie może być żadnych porozu­
mień z polonizmem, z polską inteligcncyą. języ­
kiem i wpływami M o ż e m y  l i c z y ć  s i ę  z Po ­
l a k a m i  w K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m ,  t a m  
m o ż e m y  o k a z y w a ć  u s t ę p s t w a ,  l e c z  w 
„ w i l e ń s k i m  k r a j u “ — nigdy! Je s t to kraj 
rosyjski, a oddać go polskim wpływom, jest to 
uznać pretensye starej Polski nie tylko do Wił 
na, lecz do Smoleńska i Kijowa. W „kraju wi 
leńskim* nie tylko, że możemy mówić tym sa­
mym językiem którym przemawiał generał Ko­
chanów, lecz możemy również działać z nieza­
chwianą energią i pełną świadomością swoich hi 
storycznych praw.

„Do słów generała Kochanowa, dodajemy ży­
czenie, aby urzędnicy stali na wysokości zadań 
politycznych, ażeby tworzyli część rosyjskiej in- 
teligencyi, mogącej walczyć z przekonaniem a nie 
zdolnej się spolonizować*.

Że instrukeya ta, dana Koehanowowi, nie mo­
gła pozostać bez „donosu* z takiem zamiłowa­
niem uprawianego w szpaltach tego organu, do­
wodzi końcowy ustęp artykułu:

„Osoby, które niedawno przebywały w mia­
stach „północno-zachodniego* kraiu, jednogłośnie 
świadczą, że wpływ polski znowu bierze górę nad 
rosyjską państwowością. W urzędach, na poczcie, 
na kolejach żelaznych, wszędzie tłumaczą się nie­
znajomością języka rosyjskiego, zupełnie ja!: w pol­
skich miasteczkach.

„Przybyły często powątpiewać musi, czy język 
rosyjski zachował prawa języka państwowego w 
tych guberniach Opowiadają nam następujący 
fakt: Na pocztę przychodzi rosyjsk5 urzędnik... 
Na ścianach urzędu widnieje ogłoszenie, że pu ­
bliczność używać ma języka rosyjskiego Urzędnik 
zwraca się od jednego do drugiego z m iejsco­
wych przedstawicieli władzy, mówiąc po rosyj­
sku, a aa to otrzymuje odpowiedz, nie rozumiem. 
Zawiadam:a, że przybył z poleceniami władzy, a 
wówczas dopiero znajdują się urzędnicy dobrze 
znający swój rodowity język*.

Pokazuje się wiec, że przeszło sto lat rusyfi- 
facyi, jeżeli wierzyć można opowiedzianemu wy­
padkowi, nie zdołało „obrusie* tego „rdzennie 
rosyjskiego* kraju i nie zniewoliło ludności do 
używania swojego „rodowitego* języka. Energia 
nowego satrapy i instrukcyę dane Koehanowowi, 
również nie zdołsją sprowadzić pomyślnego dla 
rusyfikatorów rezultatu, sKutkiem tego elem entar­
nego prawa, że ka;da presya wywołuje represyę.

Deputacya rosyjska, wysiana do Berlina dla zło­
żenia powinszowania cesarzowi Wilhelmowi, ka­
walerowi rosyjskiego orderu Jerzego, doznała naj­
przychylniejszego przyjęcia. Car przesłał W ilhel­
mowi feldmarszałkowskie berło osypane brylan­
tam i; cesarz W ilhelm wszystkich członków depu- 
tacyi udekorował orderami. Hurko otrzym ał wy­
soki order czerwonego orła pierwszej klasy. W po­
wrocie z Berlina nie zatrzyma się on w Warszawie, 
lecz podąży prosto de Petersburga. Wzajemna 
adoracya monarchów daje powód dziennikom ro­
syjskim do rozmyślań nad łącznością idei obu 
narodów. Now. Wrem. rozpisuje się szeroko o 
„braterstw ie broni* istniejącem pomiędzy Rosyą 
a Niemcami i wyraża nadzieję, że braterstwo to 
trwać będzie jak najdłużej, na wzajemną korzyść 
zbratanych.

Rosyjskie ministerstwo oświaty, jak dnoszą No- 
wosti, na propozycyę przystąpienia Rosyi do mię­
dzynarodowego związku obrony własności litera­
ckiej i arry stycznej, oświadczyło się z odpowie­
dzią odmowną. Było to do przewidzenia; w kraju 
gdzie grabież m ateryalna kwitnie we wszystkich 
kierunkach, nie może być mowy o własności 
umysłowej.

Z miast rosyjskich, jęczących pod nadmiarem 
wydatków na utrzymanie całej falangi agentów 
policyinych, pierwszy C h a r k ó w  zdobył się na 
wypodwmzenie rządow i, że suma wydawana na 
policyę przechodzi możność miasta. Zgromadze­
nie rady miejskiej (dumy) postanowiła żądać od 
m inistra spraw wewnętrznych zredukowania kwo­
ty wydatków. Ciekawa rzecz jak postąpi Tołstoj 
wobec jawnych dowodów „buntu* przedstawicieli 
Charkowa.

r o n i k a .

K r a k ó w , 1 marca.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w f 1 marca.

Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  p o s e l ­
s k i e j  interpelował J a ą u e s  prezydenta S m  ol- 
i ę — czemu sprawozdanie komisyi karnej o zmia­
nie p o s t ę p o w a n i a  o b j e k t y w n e g o  w s p r a ­
w a c h  p r a s o w y c h ,  nie weszło jeszcze na po­
rządek dzienny, pomimo, że już 4 mu,a 18 „2 
jyło gotowe ? — i czy prezydent zamierza posta 
wić tę sprawę nu porządku obrad? JE . S m o l -  
k a odpowiads, że uczyni to w każdym razie 
przed odroczeniem sesyi. Potem uchwalono w 
myśl odmiennych ufhw ał Izby panów ustawę o 
unieważnianiu zobow iązań, zasięgniętych bezpo­
średnio Drzed ogłoszeniem krydy — i rozpoczęto 
obszerną dyskusyę w sprawie ustawy o nafcie. 
Zabierali głos W t i e b e r  i C h a m i e c .  Obszerne 
sprawozdanie odłożyć musimy do następnego nu- 
maru. Przed zamKnięciem posiedzenia interpelo­
wał M a t s c h e k o ,  jakie stanowisko rząd zamie­
rza zająć w kwestyi kolei Północnej ces. Ferdy­
nanda.

W iedeński korespondent Nar. fAstów donosząc, 
iż w kołach poselskich galicyjskich panuje wiel- 
lie rozgoryczenie z powodu odrzucenia projektu 
utworzenia galicyjskiej komisyi krajowej dla szkół 
irzemysłowych pisze ■ i a le j:

„Poznano teraz w kołach sfawiańskich, jaki 
jopełniono b łą d , me odrzucając natychm iast za 
joradą posła Euzebiusza Czerkawsk:ego komisyi 

centralnej, lecz faworyzując proiekta Dumreiche- 
ra. Kiedy podczas tegoroczny! h obrad nad bud­
żetem ministerstwa oświaty poseł Czerkawski wy­
rażał, że cała instytucya komisyi centralnej sprze­
ciwia się ustawom zasadniczym, nie znalazł wów­
czas pełnego poparcia nawet ze strony sławiań- 
skich członków komisyi budżetowej. Galicyjski i 
czeski W ydział krajowy, ten ostatni w nowym 
składzie, który przecież przedewszystkiem powo- 
any został do walczenia w obronie zakresu wła­

dzy sejmu i krajowego prawodawstwa, wystąpiły 
z wnioskami wystosowanymi do centralnej kcur- 
syi, przez co nietylko uznały milcząco jej racyę 
bytu, lecz i charakter jej, jako instancyi jedynie 
rozstrzygającej w sprawach przemysłowego szkol­
nictwa. Polecy członkowie centralnej komisyi nie­
sprawiedliwie obwiniali posła Mikyszkę, iż nieo- 
obecnością swą spowodował klęskę Polaków — 
choćby bowiem poseł Mykyszka, który wskutek 
choroby nie wziął udziału w obradach komisyi, 
obecnym był na posiedzeniu, w każdym razie 
głosy ułożyłyby się w ten sposób, że 13 byłoby 
przeciw a 12 za. Zdaje się, iż klęska Polaków, 
aędąc-a pod pewnym względem klęską rządu, bo 
rząd popierał Polaków — zrobiła w mi ni stery ach 
niekorzystne wrażenie. Go do m inistra handlu — 
?ino, można to z pewnością twierdzić. Przynaj­

mniej wczoraj m inisteryalny radca Thaa zastęp­
ca m in 's tra  handlu, robił kroki, aby Niemców 
skłonić do przyjęcia wniosku łagodzącego klęskę 
łolakow, a dążącego do tego, aby lwowska ko- 

misya dla galicyjskich s’kół przemysłowych uzy 
skała pewną władzę nad tem ii szkołami. Komi­
s ja  ta byłaby tylko zobowiązaną do przedkłada­
nia swych uchwał kom isji centralnej, w celu 
uzyskania zatwierdzenia i przyjęcia do wiadomo­
ści W niosek ten wzniecił ożywioną dyskusyę, 
ecz hr. A ttem s oraz m m  niemieccy członkowie 
komisyi, tak stanowczo oświadczyli się przeciw 
propozycji m inisteryalnego radcy Thaa. iż sami 
Jolacy domagali się jej cofnięcia w obawie no­

wej klęski.

Osławiony apostata A ntoni Zubko, którego ju ­
bileusz niegodziwych gwałtów, popełnionych na 
Unitach, święcił w tych dniach car wraz z wszel­
kiego rodzaju A puchtinam i, zm arł w pożajskim 
klasztorze, w mińskiej guberni.

W W arszawie znów, umarł nagle naczelnik 
zarządu inżynieryi wojennej w cytadeli warszaw­
skiej, W itte

Na posiedzenie p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e ­
g o , który d. 6 b. m. zbiera się na ostatnią se- 
syą tej kadencyi, ma rzeczywiście przybyć Bis- 
mark. Głównymi przedmiotami będą: ustawa o 
zabezpieczeniu robotników na wypadek kalectwa 
i przydłużenie a raczej rozszerzenie ustawy prze­
ciw socyalistom- Dawna ustawa, dotąa obowiązu­
jąca, upływa w październiku. Jeżeli parlament 
nie zgodzi się na zmianę i obostrzeuie, wówczas 
będzie roz riązany tak, aby nowy mógł się zebrać 
co rychlej i zawczasu uchwalić nową ustawę po myśli 
Bis marka. Dotychczasowa ustawa bowiem nie oka­
zała się aość skuteczną, nie zniweczyła socyalizmu 
w Niemczech; na to godzą się zarówno Bismark 
i przyjaciele jego, jak i stronnictwo liberalne. 
W dalszych wnioskach różnią się jednak olbrzy­
mio; Bismark żąda rozszerzenia, a liberalni znie­
sienia. Na tym  punkcie przyjdzie do żwawej w par­
lamencie rozprawy. Jeżeli z liberałami pójdzie 
w tym wypadku centrum  z antagonizmu do Bis- 
marka, wówczas ustawa ani zaostrzoną ani nawet 
przydłużoną nie będzie; więc nastąpi rozwiązanie 
parlam entu i nowe wybory. Wszystkie stronnictw a 
przewidują tę ewentualność i już zawczasu gotują 
się do walki wyborczej.

W A n g l i i  niezadowolenie ze stanu rzeczy 
w Sudanie jest powszechne, a u rządu który do­
tąd chciał kierować ruchem wojska, nieporadność 
tak wielka, że Grahamowi musiano oddać zupeł­
ną swobodę wyboru, czy ma iść naprzód, czy 
pozostać na stanowisku oąjętem 1 czekać nowych 
posiłków.

Po długich spoi ach i rozprawach nad wotum
dla gabinetu pojawił się nareszcie w Izbie gm in 
wniosek rządowy odnoszący się do zapowiadanej 
oddawna reformy. W niosek ten  wprowadza je ­
dnostajny sposób głosowania jak w m iastach, tak 
i w gminach w iejskich; ustawa ma obowiązywać 
nietylko w Anglii, ale i w Szkocyi i w Ir la n d y i; 
liczba uprawnionych do głosowania wzrośnie o 
dwa miliony. Skutkiem tego skład przyszłej iz­
by zupełnie się zmieni — nietylko w Anglii 
posłowie z gm in wiejskich i powiatów będą we­
dle wszelkiego prawdopodobieństwa postępowi, 
ale i w Irlandyi zastęp posłów narodowych zna­
cznie się powiększy.

Stronnictwo gwałtownego przewrotu staje się 
coraz więcej Datarczywem. Po wybuchu dynami­
towym na k o le i poddziemnej przed kilku tygo­
dniami jakiś czas zamachy u s ta ły ; teraz nagle 
od chwili wybuchu dynamitowego na dworcu 
Wiktoryi prawie codziennie odkrywają przynaj­
mniej po dwa nowe naboje z maszynkami pie- 
kielnemi, podkładane w magazynach kolejowych.

Spiskowcy wzięl, sobie widocznie za zadanie 
poniszczyć dworce, a przedewszystkiem składy to­
warów. aby w ten sposób przerwać Lomunika- 
cyą. zniszczyć zapasy towarów, nagromadzonych 
zawsze w składach kolejowych i podkopać pod­
waliny bytu ekonomicznego całej Brytanii. Tą 
wojną podziemną kieruje kom .tet w Am eryce; 
wedle zdania znawców narzędzia walki f. j, dy­
nam it i maszynki pochodzą również z Am ery­
ki. Po rychłem  przyjęciu i wykonaniu reformy 
wyborczej spodziewają się jednak, że zamachy 
usfaną i że wróci spokój w ewnętrzny.

W p a r l a m e n c i e  w ł o s k i m  przyjęto osta­
tecznie po długich rozprawach wniosek m inistra 
Bacellego o organizacyi akademij. Przeciw wnio­
skowi była bardzo silna opozycyą, cały gabinet 
zsolidaryzował się z tą sprawą i długo się chwia­
ło rozstrzygn ęcie. wreszcie zwyciężył gabinet n ie­
wielką większością. Tak zeszła z porządku jedy­
na ważniejsza sprawa, która długo groziła upad­
kiem gabmetowi.

I z b a  f r a n c u s k a  przyjęła traktat handlowy 
z A ustryą dnia 28 lutego. W  czasie rozpraw nad 
tą sprawą odzywało się wiele głosów przeciw 
potwierdzeniu dlatego, że pewne ustępstwa co do 
wpuszczania owiec mają zagrażać rolnictwu fran­
cuskiemu niebezpieczną konkurencyą. Chciano 
sprawę całą odroczyć przez odesłanie jej do ko­
m isji dla ponownego zbadania, ale ostatecznie 
przyjęto ją  po wyjaenienhch sprawozdawcy i p re­
zesa gabinetu.

Z T o n k i n u nadchodzą pomyślne wiadomo­
ści, zapowiadające wkrótce uderzenie na Bahninh 
i pewne zdobycie go z lnniejszemi stosunkowo 
ofiarami, niż przy szturmie na Sontay.

t  Władysław Klugier, inżynier, któremu pole­
cone zostało przygotowanie planów wodociągowych 
dla Krakowa, według nadeszłego do rodziny tele 
grarau, zakończył życie w San-Remo.

Koncert wiolonczelisty, Dawida Poppera, zapo 
wiedziany na marzec, został odroczony w skutek na 
głego zasłonięcia artysty w Antwerpii. Natomiast 
Signorina Cognetti z Medyolanu, pianistka, obin-uj 
przyjazd swój do Krakowa w pierwszych dui.u 
b. m.

Dla myśliwych. Na mocy ustawy łowieckiej w 
marcu wolno strzelać tylko do słonek, głusziów 
cietrzewi, do ptactwa błotnego i wodnego w ogól­
ności.

Dziś i temu lat dwieście. Dla tych, których 
podziw wprowadza tegoroczna zima. wyjmujemy na­
stępujący ustęp z pamiętników Chryzostoma Paska 
,W  styczniu (r. 1680j zima zginęła i stało się tak 
ciepło, lak pogodno, że bydło poszło w pole, pu 
śoiły się kwiaty i trawę ziemia wydawała — ora 
no i siano. Jam jednak długo namyślał się z sie
wem (mówi o sobie Pasek), ale widząc, że ludzie
uż w pół pozasiewali jarzyny, ja też natenczas po­

cząłem siać. Gdym jeździł w zapusty z ludźmi, to 
takie były gorąca, że trudno było zażyć sukni fu­
trzanej, tylko letniej, jakby w sierpnia. Już tedy 
zimy nie było, tylko deszczyki przechodziły. Owe
tedy zboża w styczniu siane, wyrosły tas przed
Wielkanocą, że aż bydło na nioh pasano; a tak tej 
zimy bydło mało co słomy zazyło, mając bardzo 
debre pożywienie w polu.*

Przedstawienie amatorskie w lokalu Stowarzy­
szenia drukarzy „Ognisko* odbędzie się jutro. Ode 
grane zostaną „Po półuocy*, „Dwaj dragoni*, „Po 
drodze* Gawalewicza, i „Berek* Łuduowskiego. Po­
czątek o godz. 7 wieczorem

Teatr lwowski. W dziennikach lwowskich czy­
tamy: „Zaledwie jedna gwiazda prsesnuęła się po 
horyzoncie artystycznym Lwowa w osobie panny 
Berman, uż oto V, kilka dni weszła druga: panna 
Paulina Rossini, która wczoraj po raz pierwszy wy. 
stąpiła jako Małgorzata w Gounodowskim „Fauście* 
pozyskała sobie odrazu poklask znawców i sympa- 
tyę całej publiczności. Piękny metaliczny głos so­
pranowy, silny a zarazem łagodnego brzmienia, ozy 
sta iutonacya, wyborna szkoła, a do tego pjmująca 
powierzchowność i dobra g ra , wszystko to złożyło 
się na całość bez zarzutu. Panna Rossini posiada 
wszelkie zalety dobrej śpiewaczki dramatycznej, a od 
natury danych warunków umie używać z artystycz­
ną pewnością siebie. Od aryi przy kołowrotku wra­
żenie, jakie sprawiła , ciągle się potęgowało, a sce- 
ny śmierci Walentego, na cmentarzu i końcowa wy­
padały z coraz to więKszą dramatyczną auą. Ocze­
kujemy dalszych występów panny Rossini w wiel­
kich Majerbeerowskicb operach;*

Głośna redaktorka Nomelle JRevue, J an. Ed 
mond Adam (Juiietta Lambert) zawita wkrótce do 
Wiednia, zkąd uda się na dwór rnniunaki wasutek 
zaproszenia królowej Elżbiety — a następnie ao 
Grecyi.

Bal Z powodu Śmierci. Gaulois donosi o szcze­
gólniejszym zwyczaju pauującym w Meksyku i w Pe­
ru. Śmierć mełyoh dzieci — według mego — nie 
jest tam bynajmniej uważaną jako nieszczęście dla 
rodziców, przeciwnie zejście z tego świata małej 
nieskalanej istoty, uważanem jest za łaskę Bożą i 
radośnie obchodzone. W tych dniach pewnej meksy- 
kance pani Helenie de Marenda, umarła w Paryżu 
pięcioletnia córeczka. Bolesny ten ola każdej innej 
matki wypadek, obonodziła ona balem balem „ma 
łycn aniołKów*, jak MeKsy&ańczycy podobne u.zty 
nazywają. Zwyozaj ten przedstawia ciekawy temat 
do psychologicznych studyów. Czyżby cierpienia na­
szej duszy były zwykłym konwenansem? Czyż to, 
co bólem przejmuje w Europie, może byc przedmio­
tem radości w Ameryce?

Prawo lynchu wykouywane juz niejednokrotnie 
w Królestw.* Polakiem na złodziejach koni, zostało 
zastosowane przez Kroatów w Gar n. Znany zło­
dziej Jovan Alasic, na któiego padło uzasadnione 
podejrzenie, iż popełnił w okolicy kilkadziesiąt zu 
chwałych kradzieży — nawiedzony został przez po­
szkodowanych we własnym szałasie. Przybysze od 
byli żwawo śledztwo, udowodLili mu na podstawie 
własnych jego zeznań winę i przystąpili do wyroku. 
Wyrok wykonano ogromnymi drewnianymi palami — 
przestępca strasznie pokrwawiony, z połamał.,mi 
kośćmi umarł nazaiutrz. Doraźni sędziowie znajdują 
się w więzieniu.

Amerykańskie arystokratki. Już od pół wieku
z górą rozwija się między amerykańskimi bogaczami 
zwyczaj wydawania córek za członków europejskiej 
arystokracyi. Jak na tajg wyjeżdżają młode damy 
na zimę do Waschingtonu , a w lecie tułają się po 
europejskich targowiskach małżeńskich. Jest to śro­
dek wypróbowany do schwytania podupadłego, go­
niącego resztkami magnata, który rad tarczę swą 
herbową, Koronę hrabiowską lub mitrę ozłocic uoia 
rami teścia. Podobnych małżeństw możnaby całe aze- 
regi wyliczyć; bęaą to zawsze związki oórek milio­
nowych kupców, przemysłowców, bankierów eto. z 
potomkami dostojnych rodzin francuskich, włoskich, 
augieiskich, lub niemieckich. W wykazie jednegc 
z pism zagranicznych nie brak i polsaich flrm przy­
wiązanych stułą do amerykańskich skarbów. „Go to 
za szczęście!* wołają podlotki za Atlantykiem, du­
mne z międzynarodowego ta rg u ; a jednak smutne 
doświadczenie inaczej świadczy o podobnych małżeń­
stwach; wysoko urodzeni i jaśnie oświeceui mężo­
wie nie zawsze postępują Według zasady noblrsse 
ublige. I  tak niedawno niej.ika panna Motlej, porzu­
cona została przez męża, hr. Hatzfeld, ponieważ nie 
została dopuszczona do cesarskiego dworu; inną po 
rzucił małżouek w połowie miodowych miesięcy i 
zostawił ją bez grosza; trzecią amerykankę tylko 
konsul amerykański uratował od hańby podobnej, 
zagroziwszy niewiernemu mężowi krokami sądowemi. 
Pewna znowu ich rodaczka musiała głośnej kokotce 
paryskiej ustąpić miejsca, należnego jej przy boku 
męża i powierzyć zalotnicy wychowanie jedynej swej 
córeczki. Kiedy jeduę włiską nra&inę, rodem ame­
rykankę, pytano, czy jest krewną hrabiego N, N.. 
usłyszawszy nazwisko swego ślubnego męża, odpar­
ł a : „Wcale* nie — nie mogła bowiem biedna wy 
znać, że mąż ją  porzucił i podróżuje z awanturnicą, 
która uzurpowała prawa małżonki i jej hrabiow­
ski tytuł.

Trucizna lub udu$Z8lli8. Dzienniki zagraniczne 
wyjaśniając, jaką drogą na tronie dawnego władoy 
Anamu Tu Duk, osiadł Tai Fung, opowiadają n a ­
stępujący tragiczny wypadek. Gdy Tu Duk mianował

swoim następcą młodego Tai Funga, a grupa mai 
dary nów podniósłszy n i  tron Hiep-Huę, następnie 
opuściła go, podówczas rejent Tai Funga Nyeng, 
postanowił zepchnąć z tronu mtruLa. W tym celu 
otoczuny gronem oficerów i mandarynów, udał on 
się pewnego poranku do króla Hiep Hoa, przedsta­
wi! mu, że dalej panować nie może i zostawi! nie­
szczęśliwemu wybór pomiędzy udeszeniem a trucizną. 
Napróżuo błagał o życie fliep Hoa — dano mu 
godzinę namysłu. Skazaniec w koronie — wybrał 
truciznę, a powziąwszy to postanowienie skierował 
sweje kroki ku przeciwległemu SKrzydlu królewskie­
go pałacu, idąc tam, musiał przechodzić przez dzie­
dziniec — gdzie straż Królewska zebraną była w peł­
nym komplecie.

Tu zbliżył się doń adjutant ministra wojny i 
rzek ł:

— Chód twój jest niepewny, musisz nk-co po­
krzepić się napojem.

Przy tych Błowaoh wręczył królowi czarę z opium 
i prosi! go, aby się napił... Hiep Hoa osłupiałym 
wzrokiem spojrzał na oficera, wziął czarę, przyłożył 
do ust i wychylił do dna ..

Parę kroków zdołał jeszcze ujść naprzód i — 
padł na ziemię trupem...

W tejże chwili zbliżył się Nyeng.
— Czy spełniło się? — zapytał.
— Tak — odpaii adjutant — patrz, oto spo­

czywa martwy na ziemi.
— Niech żyje Tai F n n g !
Okrzyk ten powtórzyli obecni.
Tymczasem młody Król, który zamieszkiwał pałac

kobiecy — został niezwłocznie odszukany. — Gdy 
się dowiedział o okropnym wypadku, zbladł, zadrżał 
i pochwyoź się za odrzwia, aby go nie uprowadzo­
no... Drugo trwało, zanim uwierzył, że mu nie za­
graża równe niebezpieczeństwo.

Z Towarzystwa weteranów z r. 1831. Do To-
wa<zystwa wpłynęły następujące datKi od dnia 15
do 29 lutego: Towarzystwo kasyuowe w i  ilzu,e 
i balu 157 złr., z ioteryi w kole sąsiadów w Ci 
chawie pani H. Żeleńska 65 złr. 10 ct., z Ame­
ryki p. z Chui Domejko 48 złr., za pośrednictwem 
pani E. Naganowskiej na loteryę 43 złr. 62 cent.. 
Rada gminy kroi. miasta Oświęcima 25 z ! r , pani 
N. N. 25 złr., prol. dr. E. Korczyński 15 złr., 
Towarzystwo kasynowe w Tarnowie, Julian Dunin 
dr. Brzeziński rocznie, Wł. Oh. po 10 złr., Adam 
Dumiaowski rocznie 5 złr., R. Wiśniewski z Prze- 
bierzan, z baronów Horochów J . Bubrowmeka po 5 
złr., na loteryę pani Auiela Hubicka 5 złr., dr. Fe­
liks adwokat Jarocki 3 złr., z Zakładu Drohowy- 
skiego na loteryę 3 złr. 60 ct., dr. adwokat Stoja- 
łowski, dr. aaw. Psorski, dr adw. Buś, dr. adw. 
Salamon po 2 złr., na loteryę p. Michał Kokure- 
wicz 2 złr., N. N., G., Deiong po 1 złr.

Fanty nadesłali: Profesorowa Bochenkowa 19,
p3ui Rogójska 32, prob. Smoczyński 10, pan Szy- 
balski 6, mecenasowa Sękowska powtórnie 2, pani 
(Jrzechowicz powtórnie 2, pani Al. Przybylska 16, 
pam Zielińska 20, pani T. Jasińska 20, z Jasła 5, 
pani Wiktorya Hert. aux 8, z baronów Horochów J. 
Bobiowmcka 6, prezes rady powiatowej ze Skałatu 
10, z Grybowa 44, pani S Heppe 33, pani adw. 
Psarska 1, prezes Salowa z Brodów 11, pani Na- 
ganowska 4, pau Roger z Załoziec 40, pani M. 
Mięczyńska 5, pani A Hubicka 10, pani Al. Zgó- 
(jla łu  12, ,  m  Krąpe 6. hr. Wurmbrand 6, hra­
bina Olga Borkowska 12, pani Garwohnska 3, p, 
Teichman z Brodów 4, pani Czekoiiska z Oz,-tiko­
wa 37, pani Kosińska 2, jan i Roukcwa z Zułeziec 
9, pani Jadwiga doktoruwu Zarębina J >, pułkowni­
kowa błędowska 5, księżua Zuzanna Czartoryska 20.

Ze składek wpłynęło w miesiącu J.utym 876 złi 
h2 ct., z Balu czystego dochodu 2216 złr. 63 ct. 
Dochód 3092 złr. 5 ot. Rozdano między 76 wete­
ranów 438 złr., wydatki kanctlaryj ue, komitetowe 

pocztowe wynoszą 52 złr. Pozostaje w kasie ko­
mitetu 2602 złr. 5 ct.

Wyciąg z dzienniku urzędowego,, Uazety 
lw o w s k i e j 11,

Lioytacye. -Sąd w Kosowie ogłasza na 18 m irca, 15 kwiet. 
sprzedaż realuuuoi w CJzerhanówce. Cena 1030 złr. a na lb 
marca, realności w Kuszuize, Koamar-z Cena loO złr. bąd 
w Kozuw.e sprzedaż realności Ik. 46 w Kozo wie ib  mar­
ca, 25 kwietnia i 28 maja. Cena 260 *łr Oraz realności 
w Wiktorówce. Cena bOO złr. — tenże sprzedaż reainośoi 
w Kozowie I. k. l l j  złr. — dnia 20 marca, 29 kwii tnia, 
2 czerwca *„na 1000 złr. — Sąd w Komornie 19 marca 
sprzedaż realności w Huianie. I era 160 _  g«d w
larnopolu przedaż reainośoi 1. il73  w Tarnopolu 23 mar 
oa. ' -cna *oy7 złr. cąd w Samborze sprzedaż realności 
ik. w Alaksyuiowiaoh 26 maja. (ona 12u  Ur. a Sąd w
w„7r e 8Tlzedaż realności nk. 94 w Dembowou. Cena 
i035 złr.

K s i ę g i  g r u n t o w e .  Koinigya hipoteczna przy są 
dzie w Hlzme ogłasza, iż dochodzenia miej-oowe, celem 
założenia księgi gruntowej, dla gminy katastralnej Gębi- 
czyna, Jnia 12 marca rozpuozyna, oraz iż arkusze posia­
dania dla gminy katastralnej Podgrodzie z miejsoow°ścią 
Grabówka w okręgu sądu Dębickiego ze sp.o“towabj'mi 
spisami posiadłości i posiadaczy, kopiami n!_p katastiai_ 
uych, i protokołami dochodzeń do powszechnego przejrze- 
- id wyłożyła.

Konn»y» hipoteczna przy sądzie w Mielcu urzędująoa 
zawiadamia, że dochodzenia miejscowe, oeiem założenia 
księgi gruntowej dla gminy Sohonanger dm» 6 marca roz­
poczyna,

Wiadomości naukowe, literactie i artystyczne.
— P. Józefina Reszki iw u a rozpocrai® swe wy­

stępy na scenie opery włoskiej w Paryżu w przy­
szłą sobotę rolą Salomei w świeżo wystawionej ope­
rze Masseneta „Herodiada.* Kontrakt obowiązuje na 
marzec i kwiecień.

— Na wystawie sztuki złotniczej w Peszcie 
wystawione są stare dukaty polskie z Matką Boską. 
Podobizny okazów tych mają być nadesłan* do War­
szawy dla użytku naukowego.

“I-  »Nowy wykaz ulic, placów, kościołów i wła­
ścicieli domów m.Krakowa.* Pod tym tytułem wy­
dał świeżo p. Aleksander Nowolecki dzieło, którego 
pietwsze wydanie s pr**JJ «lku lat wykazało cały 
pożytek tego rodzaju publikacji. Niniejaza edycya 
okazała się konieczną ze względu na zmian/ hipo­
teczne zaszłe oo do ogromnej liczby realności, tn- 
dzież z powodu powstania nowyoh ulic, zmiany da­
wniejszych i nowego ponumerowania domów w ca- 
łem mieście. Pnblikaoye takie wydawane za granicą 
zwykle staraniem samych zarządów gminnycn, znaj­
dują się lam * ręku każdego, żaden handel, żadna 
osoba, mąjąca interesa w mieście, lab potrzebująca 
informaoyj odpowiednich, bez nich się nie obędzie. 
Dzieło p. Nowoleckiego posiada bardze obfity mate- 
ryoł informacyjny. Znąjdnje się tam spis alubetycz- 
uy uiio nowych i starych z podaniem nazwiak da- 
wnyoh i namerOw oiyentacyjnych, spis właścicieli
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domów porządkiem alfabetycznym oraz podług dziel­
nic i demów ułożonych, spie numerów hipotecznych, 
idących po sobie porządkiem z dodaniem numerów 
oryeutaoyjnyrh eto.

— Poseg Jerzego Sandta, dłuta M illefa, ma być 
wystawiony w tegorocznym „Salonie" paryskim. Po­
sąg ten wzniesiony następnie zostanie w la Chatre. 
Jeden posąg paoi Dudevant znajduje się już w foyer 
komedyi fraucuekiej. Znakomita pisarka odtworzona 
jest w postawie siedzącej w starożytnej szacie i u- 
mieszczona, może przypadkiem , w pobliżu popiersia 
Alfreda de Musset. N a tejże wystawie nmieszczony 
będzie tasże posąg Diderota, wykonany przez rzeź 
biarza Trupbćme. Sławny encyklopedysta przedsta­
wiony jest w pozie siedzącej w fotelu.

— FVanc szek August Bonheur, brat młodszy zna­
nej malarki Róży Bonheur, zmai t w Paryżn w dniu 
22 z. m. Zmarły był oficerem legii honorowej. Uro­
dził się w Bordeaui w r. 1824.

— Wielkiego powodzenia doznała w tych dniach 
przedstawiona poraź pierwszy w paryskim \ audevillu 
trzyaaiowa komedya Paw ła Ferriera, Feliksa Cohe­
na i Albina Yalabreąue a, p. t. „La Flamboyante. “ 
Jest to nazwa kupieckiego statku.

Dział ekonomiczny.

Ogólne Zgromadzenie okręgowego Towarzy­
stwa Rolniczego w Krakowie odbyło się wczoraj 
zv  Lutego w domu i sali Bady powiatowej przy 
ul. Gołębiej. Na stu członków, których obecnie 
liczy Towarzystwo okręgowe, zebrało się zaledwie 
czterdziestu, obrady były jednak nadzwyczaj oży­
wione i zajmujące. O godz. 10*/. zagaił prezes 
p. A lired M i 1 i e s k i posiedzenie. Po odczytaniu 
protoaołu poprzedniego zebrania, odbytego 27 li­
stopada b. r  przystąp'! Wydział do zdania spra­
wy ze swych czynności w ciągu ubiegłego kwar­
te tu . Namiestnictwo nie zatwierdziło zmienione­
go statutu z powodlw natury formalnej, .którym 
uchwała Ogólnego Zgromadzenia nie uczyniło za­
dość. Braków tych i na obeenem zgromadzeniu 
nie można było uchylić, dla niewystarczającego 
według aawnego statutu kompletu. Ze sprawozda­
nia zarządu godzi się podnieść gorliwe starania 
i pertraktucye prezydyum z pp. Frankiem  i Schon- 
bergibm, właścicielami fabryki kości mielonych 
na nawóz w Dąbiu, którzy zgodzili się na danie 
kupującym gwarancyi żądanej co do proceutu za­
wartości kwasu fosforowego i azotu w ich pro­
dukcie, oraz na ewentualną bonifikacyę, przyzwa­
lając na dokonanie rozDioru przez chemików wska­
zanych życzeniem kupujących a na koszt fabryki.

Na prośbę Wydziału zezwoliło namiestnictwo 
n a  zakupowanie w Krakowie ogierów pry w. cho­
wu dla stadniny rządowej, na starania zaś o usta­
nowienie w pow. krakowskim trzech nowych sta- 
cyj ogierów rządowych odpowiedziało nam iest­
nictw o, że po zwinięciu stacyi w Krzeszowicach 
uznając potrzebę utworzenia nowej stacyi, popar­
ło myśl utworzenia stacyi w Sm erdzącej, lei z że 
życzeniu temu dla braku ogierów w rządowym 
zakładzie stadniczym galicyjskim na razie zadość 
uczynię m e je s t możebnem. Oprócz tego nade­
szło z nam iestnictwa pismo w sprawie udzielania 
subwencyj właścicielom lieencyonowanych ogierów 
prywatnych (drukowane w swoim czasie w N o­
wej Reformie). N a zapytanie starostw a oświad­
czył się W ydział za udzieleniem gm inie m. Kra­
tow a zezwolenia na lw a doroczne jarm arki wal­
ne na konie. Na ponw o n ą  przez hr. Mieroszow- 
skiego kwestyę co do zamknięcia granicy prus* 
kiej pod Oświęcimem dla przy pędu gal trzody 
chlewnej, odpowiedziało nam iestnictwo 9 stycznia, 
że na razie odstąpiono od zwołania komisyi 
m.ędzynarodowej austro-piuskiej i że nam iestnic­
two nie zapoznaje doniosłości tej sprawy i wyni­
kającego z zamknięcia granicy szkodliwego wpły­
wu dla handlu Krajowego, a sprawy poruczonej 
z oka nie spuszcza.

Hr. I ) z i e d u 8 z y e k i  interpelow ał zarząd w 
sprawie 6tacyi ogierów. P . S z y b a l s k i  w dosa­
dnych i przekonywujących wyrazach wniósł in- 
terpelacyę w sprawie Tygodnika Rolniczego, kry­
ty k u je  ladajaką redakcję tego pisma ze stanowi­
ska praktycznego rolnika i odmawiając wszelkiej 
tem u pismu wartości, porównał redakcyę do ku­
charza, który chce wydać obiad a petraw ani 
zgotować nie umie, ani się o nie postarać. T y­
godnik to obiad z odgrzewanych resztek cudzych 
garkucbNi. Któżby za to płacił? Takie pismo i 
roku me przeżyje. Powątpiewa, czy to pismo 
istotnie zosta,e pod nadzorem centralnego komi­
tetu i z powodu nastąpić mającego wyboru dele­
gatów na walne zebranie centralnego Towarzy­
stwa wnos., aby okręgowe Towarzystwo powzię­
ło uchw ałę , żądającą stanowczej w tej mierze 
zmiany i lepszej niż dotąd redakcji.

Prezes M i l i e s k i  w yjaśn ił, iż pismo to , bę­
dące organem C entr Komitetu, było dotąd liche 
z powodu kryzis, która nastąpiła skutkiem zmia­
ny redaktora i wyraził nadzieję, że nadal będzie 
lepiej. Poruszona przez p. Szybalskiego kwestya 
stała się przedmiotem bardzo gorącej i ożywio­
nej dysitusyi, której zamknięcia zażądał wreszcie 
hr. Antoni Wodzicki. Tygodnik n ie znalazł obroń­
ców, ale kilka głosów przemawiało w obronie 
Cent. Komitetu. Wreszcie uchwalono (podobno je ­
dnogłośnie) wniosek p. Szybalskiego.

N astępnie przyszło pod obrady sprawozdanie 
komisyi w sprawie s t a t u t u  k ó ł e k  r o l n i ­
c z y c h .  Sprawozdawca hr. D z i e d u s y c k i, opo 
wiadając treściwie o przebiegu obrad komisyi, 
wyraża uznanie dla p. Kaźmierza Langiego, któ 
rego broszura stała się najcenniejszym tychże 
obrad materyałem. K om isja wyraża silne prze­
konanie, że kółka rolnicze mogą się stać najsil­
niejszą dźwignią moralności i oświaty dla wło 
ścian. K om isja nie zaleca przyjęcia statutu istnie­
jących już kółek, ale proponuje rozliczne zmiany 
i poprawki poszczególnych paragrafów i wnosi 
aby po uchwaleniu takowych wysłać delegata do 
Lwowa na walny Zjazd kółek, w marcu tamże 
odbyć się mający, z poleceniem, aoy starał się 
nakłonić uczestników zjazdu do poprawienia sta­
tutu w myśl uchwalonych w Krakowie zmian. 
Komisya uważa za rzecz wielce pożądaną, aby 
nie zrywać jedności, ale niemniej sądzi, iż w ra­
zie gdyby na zjeździe poprawienia statutu prze­
prowadzić się nie dało, Towarzystwo okręgowe 
krakowskie przy żądanych poprawkach obstawać 
powinno i w takim razie odrębny dla swoich 
kółek uchwalić statut.

Pominięto generalną dyskusję i wbrew przed­
stawieniom dyr. b r z e z i ń s k i e g o ,  uchwalono, 
aby sprawozdawca odczytał tylko te paragrafy, 
w których komisya proponuje zmiany, i aby bez­
zwłocznie przy każdym paragrafie uchwalać przy­
jęcie lub odrzucenie. Sposób ten załatwienia spra­
wy nakazywała krótkość czasu, ale zgromadzenie 
znalazło się w trudnem położeniu uchwalania po­
prawek w statucie, którego całość była mu nie­
znaną. Trudne miał także zadanie sprawozdawca, 
wobec zapadajacych nieprzewidzianych wniosków, 
pourawek i uchwał, które w niektórych paragra­
fach przyjmowały, a w innych, stojących z nie­
mi w związku, odrzucały elaborat komisyi. P. P a ­
w l i k o w s k i  wniósł, aby dla ułatwienia porozu­
mienia we Lwowie nie uchwalać żadnych zmian, 
w których komisyi nie o treść, ale o stylizacyę 
idzie. Żądaniu temu siało się tylko w części za­
dość. Najciekawszym imimentein dyskusyi był 
wniosek hr. Antoniego W o d z i c k i e g o ,  który 
żądał, aby wbrew postanowieniu statutu lwow­
skiego, członkiem kółka rolniczego mogła zostać 
każda osoDa nieposzlakowanej sławy „bez różni­
cy wyznania1*. Oponował temu silnie hr. Kon­
stanty R e j .  Po przemówieniu sprawozdawcy, 
który oświadczył, że wniosek h r. Wodzickiego 
tylko dobitniej wyraża żądanie zawarte w propo- 
nou auej przez komisyę popraw ce, wniosek ten 
uchwalono.

Po przejściu w ten sposób wszystkich paragra­
fów, wniósł p. P a w l i k o w s k i ,  aby wstrzymać 
się z uchwałą co do przyjęcia statutu, jako cało­
ści a natomiast, aby powziąć postanow ienie, że 
zapadłe co do zmian w poszczególnych paragra­
fach uchwały, mają tylko służyć jako dyrektywa 
dla wysłać się mającego do Lwowa delegata. Do­
piero gdy ten powróci i zda sprawę z odbytych 
we Lwowie narad i zapadłe tam uchwały wraz 
z motywami przedłoży, będzie mogło Tow. okrę­
gowe krakowskie zdecydować, czy ma dla kółek 
w swoim okręgu osobny uchwalać statut, czy też 
przystąpić do krajowego. Po krótkiej dyskusyi, 
w której także brali udział członkowie komisyi, 
p. Ż ó ł t o w s k i  i hr.  M i e r o s z o w s k i ,  opra- 
wozdawca hr. D z i e d u s z y c k i  przychylił się 
do tego w niosku , jako zgodnego z myślą komi­
syi i uchwała według wniosku zapadła.

Delegatem na ąjazd marcowy Kółek rolniczych 
we Lwowie wybranym został hr. A ntoni W  o- 
d z i c k i.

Następnie dyr. B r z e z i ń s k i  przedłożył spra­
wozdanie z rachunków. Uchwalono absolutoryum 
a oraz wyrażono uznanie i podziękowanie dla ka­
s je ra  Tow. okręgowego, p. M i k u c k i e g o .

N astąpiły w y b o r y .  Pom mo oardzo stanow­
czego wzbraniania się dotychczasowego prezeaa, 
p. Alfreda M i l i e s k i e g o ,  który oświadczał, iż 
dla rozlicznych zajęć swoich nie jest w stanie 
podołać tak zadaniu, jakby czuł tego potrzebę, i 
ze obowiązKU prezesa nadal przyjąć nie może, 
zgromadzenie dwukrotną żywą aklamacyą zatwier­
dziło ponownie w urzędzie dawne prezydyum p. 
M i 1 i e s k i e g c jako p rezesa , i p. S k i r  1 i ń- 
s k i e g o jako wiceprezesa.

Do wydziału wybraD: zostali: Dp. hr. M i e r o ­
s z o w s k i  (iJO głosów), S z y  b a l s k i  (28), Apo­
linary Z i e l i ń s k i  (27), M i k u c k i  (25), B r z e ­
z i ń s k i  (24).

Na delegatów na w»lne zebranie centralnego 
Towarzystwa krakowskiego wybrani zostali pp. 
Wiceprezes S k i r l i u s k i  (29 głosów), M i e r o ­
s z o w s k i  (29), P a w l i k o w s k i  (27), Z i e l e ­
n i e w s k i  (23), S z y b a l s k i  (23).

Nastąpiły rozprawy nad pytaniami postawione- 
mi Jo rozbioru, pod przewodnictwem wicepiezesa 
S k i r l i f i s k i e g o .

P.  S c h t i t z  odpowiadał na pytanie: „Czv kto 
z rolników w okręgu krak. ronił doświadczenia 
z pas/ą kiszoną w dolach i jak.e osiągnął rezul­
taty ?“ P. Schtitz po długim wywodzie zaleca 
środkową drogę między systemem Goffarda i sy­
stemem dołów ziemnych.

Wywiązała się zajmująca fachowa dyskusja 
w tym  przedm iocie, w której szczególnie brali 
udział pp. Szybalski, Dzieduszycki, Brzeziński i 
Zieliński. Hr. Dzieduszycki zwrócił się do obe­
cnych członków okręgow ych, włościan z prze­

strogą w kwestyi paszy kiszonej i wywołał sto 
sowne w tejże myśli oświadczenie się zgroma­
dzenia.

Nie wywołało dyskusyi i żadnej nieznalazło 
odpowiedzi pytanie postawione przez komitet cen­
tralny w skutek osobnego wezwania m inistra rol­
nictwa: „Czy i o ile sfałszowanie nasienia koni­
czyny żółtej {atein- oder Gtelbldee) okazuie się 
w okręgu krak., bądź dla handlu koniczyną, bądź 
dla icj uprawy szkodliw em , oraz jakie są środk. 
zaradcze najskuteczniejsze przeciw temu sfałszo 
waniu ?“

Trzecie pytanie : „Jaki sposób sadzenia bura­
ków jest praktyczniejszy: czy na wynawożonem 
pszeniczysku rozsiać sztuczny nawóz i rolę nim 
wymięszać i groblę pługiem zrobiwszy, sadzić— 
czy też zrobiwszy grob lę , sztuczny nawóz w o- 
twory m arkierem  zrobione wysypywać, przykryw­
szy go ziemią i dopiero na tę ziemię kłaść ziar­
na buraków ?“ W dyskusyi nad tą kwestyą brali 
udział pp. Apolinary Zibliński i p Szybalski.

Pytanie pana Szybalskiego: czy siew rzędowy 
daje jakie korzyści nad siew szerokorzutny, a je­
śli daje , to ja k ie ? 1* nie wywołało dyskusyi.

Następujący wniosek p. Szybalskiego uchwalo­
ny został znaczną większością: „Towarzystwo o- 
kręgowe poleca swemu Wydziałowi, aby sformu­
łował i przedłożył komitet, cent. Tow. rolniczego 
wniosek wyrażający potrzebę rewizyi przepisów 
regulam inu dla sług (książki służbowe) oraz żą­
danie, aby sprawę tę komitet centralny postawił 
na porządku dziennym walnego zebrania Towa­
rzystwa. “

Bównież zamieniono w uchwałę wniosek pole­
cający W ydziałowi, aby czynił staran ia , ażeby 
kosztem Wydziału krajowego ustanowionem być 
mogło w Kranówie filialne biuro melioracyjne.

Nakoniec obradowano nad wnioskiem hr. Dzie- 
duszyckiego w sprawie wysłania kosztem Tow. 
okręgowego kowala na wystawę kucia koni do 
W iednia lub też do szkoły takiej we Lwowie. 
Zgadzając się w zasadzie na pożyteczność rzeczy, 
podnoszono rozliczne trudności, któreby w prak­
tyce mogły udaremnić cel zamierzony. — Oprócz 
wnioskodawcy brali w tej dyskusyi udział głównie 
pp. Skirliński, Szybalski i Zieliński.

Posiedzenie zamkniętem zostało przed godziną 
trzecia.

Targowica bydła w Wiedniu ma od 15 marca 
uledz ważnej zmianie, bo odtąd zacznie obowiązy­
wać nowa ordynacja targowa. Dotąd na targowicy 
bydła W Wiedniu cały obrót odbywał się za pośre­
dnictwem ajentów tak, że dostawcy nie mogli się 
zetknąć bezpośrednio z odbiorcami, czyli rzeźnikam’ 
Z tymi ajentami szli w porozumieniu bogaci rzeźni- 
cy. Skntek tego był ten, że oni monopolizowali ce­
ny mięsa do tego stopnia, i ł  jak n. p. w lecie i 
w jesieni przeszłego roku zapanowała w Wiedniu 
niezwykła drożyzna mięsa wołowego w bandlu dro­
bnym, chociaż ani urzędowe ceny wołów na targo­
wicy, ani liczba dostawionych wołów nie usprawie­
dliwiały tego zjawiska.

Dla usunięcia tego nipmoralnego stanu rzeczy, 
krzywdzącego zarówno rzeźników mniej bogatych, 
jak i całą konsumującą publiczność żądało minister­
stwo od Rady miejskiej i m agistratu ułożenia no­
wego regulaminu targowego. Spraw# się przewle­
kła, komisye i ankiety rzeczoznawców albo nic nie 
robiły, albo proponowały tak niezn&azące zmiany, 
łe  poprawy stosunków nie można się było spodzie­
wać; potężna klika dotychczasowych monopolistów, 
wyzysknjąeych położenie, potrafiła dotąd przeszko­
dzić wszelkiej reformie dosadniejszej. Wreszcie u- 
znał rząd za stosowne wydać od siebie regulamin 
targowy, który usuwa dotychczasowe nadużycia i 
pozwala dostawcom porozumiewać się o oenę wprost 
z odbiorcami.

Taka zmiana obnJziła niechęć w szeregach do­
tychczasowych wyzyskiw aczy. Z ich agitaeyi odbyło 
się w Peszcie zgromadzenie handlarz* b yd łi opaso­
wego węgierskiego pod pozorem, że paragraf usu ­
wający dotychczasowych pośredników, jakoteż prze­
pis wprowadzający na targu wagę bydła grozi wiel­
ką dla Węgier szkodą i przeprowadzili uchwałę, że 
od chwili wprowadzenia nowych przepisów przesta­
ną posyłać bydło z Węgier na targ  wiedeński, lecz 
postarają się o własną targowicę w Preszbnrgu — 
dokąd kupcy wiedeńscy będą musieli przybjwać dla 
zaopatrzenia się w zapas bydła. D la przeprowadzenia 
tej ni bwały wybrano już komitet, który ma się za­
jąć natychmiast urządzeniem nowej targowicy.

To postanowienie węgierskich handlarz" bydła 
opasowego nazywa Presse spiskiem bogatych rzeźni­
ków wiedeńskich i pośredników przeciw nowemu 
regulaminowi i nowym zamachem przec!w ludności 
wiedeńskiej, aby pod zręcznymi pozorami sprowa­
dzić jeszcze większe podrożenie mięsa. Rząd i rade 
miejska zajęły się już obmyśleniem środkow za­
radczych.

Złamanie potężnej kliki wyzyskiwaczy wiedeńskich 
nie będzie bez dobrego skutku także i dla Galicyi, 
która również interesowana jest w tej sprawie, bo na 
każdy targ tygodniowy dostawia w przecięciu 
600 do 700 sztuk wołów.

Postęp robót na kolei Transwersalnej z koń­
cem stycznia r 1884 był bardzo mały ; pora prze 
ważnie pogodna nie tłumaczy tej powolności. Na li­
nii Ż y w i e c - N o w y  S ą c z  wynosiły dokonane 
roboty ziemne 1 425 .120  metrów kubicznych, mury 

199 .250 , to znaczy 56 ‘7 procent oałej potrzebnej ku-

baturyi. W  miesiącu przeszłym wynosiły te roboty 
52-9 procent; podobnie niski procent przyrostu jest 
i na inoych liniach. Cośkolwiek szybszy przyrost 
byl w kładzeniu szyn, bo z 11 ■ 1 kilom, wzrósł na 
17;2l Na linii G r y b ó w - Z a g ó r z e  roboty ziemne 
wynosiły 9 6 7 ‘390 metr. kub. , mnry 28 .350 , to 
znaczy 74 3 procent całej kubatury, przyrost zale 
dwie o 1'3. Szyny kładziono na 34-6 kilometrach. 
Na linii S t a n i e ł a w ó w - H u s i a t y n  roboty zie 
mne wynosiły 7 1 6 '1 2 0  metr. kub. i 17 .170  mu­
rów t. j. 45-7 procent całej potrzebnej kubatury. 
Z tunelu pod Buczaczem wynoszącego 240 metrów 
długości, w styczniu dokonano 217 metrów Odtąd 
przebici0 jest już dokończone. Szyny ułożono na d łu ­
gości 14"6 kilometrów. Na lioii Ż y w i e c - Z w a r ­
d o ń  roboty ziemne wynoszą 2 1 8 -120, a mury 9410 
metr. kub. tj. 21-8 procent całej kubatnry. Na linii 
P o d g ó r z e - S k a w i n a  - O ś w i ę c i m  dokonano 
roboty ziemnej 812 .900, u murów 15 .500  metr. 
kub. t. j. 74 procent. Progi i szyny złożone na ca­
łej przestrzeni z wyjątkiem na mostach nad Skawą 
i Skawiną i w wąwozie pod Podgórzem Na linii 
S u c h a - S k a w i n a  dokonauo 328 .220  metr. kub. 
roboty ziemnej, a 11 .990  murów t. j. 23 procent 
kubatury potrzebnej.

Sztuczna hodowla kurcząt została otwartą w 
Warszawie przez p. T. Płotnickiego, Tłumy cieką 
wyeh zwiedzają codziennie zakład. W sobotę nastąpiło 
ostateczne us*awienie aparatów i włożenie 600 jaj 
do wylęgu. Wszystkie aparaty mieszczą się w jednej 
sali, która też może służyć do hodowania 10 tysię­
cy kurcząt na raz. Okres lęgu trw a dni 21. Publ.- 
czność niezwykle się zainteresowała tern przedsię­
biorstwem.

Telegramy „Nowej Reformy*!
(Z  b iura  korespondt ncyjnego.)

Wiedeń, 1 marca. W  komisyi budżetowej przed­
łożył hr. Clam ustawę finansową: deficyt włą­
cznie z kredytem dodatkowym wynosi 407/iO mi­
liona — z tego inw estycje wynoszą 35 milionów, 
a właściwy deficyt administracyjny wynosi 5 7/io 
miliona.

Sprawozdanie Dorusza sprawę, aby rok adm ini­
stracyjny rozpoczynał się corocznie 1 maja, by 
w ten sposób uniknąć dodatkowego kredytu. Li­
beralni oświadczyli, i i  nie mogą głosować za usta­
wą finansową.

Wiedeń, 1 marca. Rada nadzorcza zakładu kre­
dytowego dla handlu i przem ysłu uchwaliła roz­
dzielić między akcyonaryuszów dywidendę po 14 
złr.

Wiedeń, 1 marca. Przy ciągnieniu losów z ro­
ku 1864 wygrały: główna wygrana Serya 1176 
num er 6 5 ; Serya 1176 num er 17, dwadzie­
ścia tysięcy złr. — Ser. 1957 nr. 81 piętnaście 
tysięcy złr. — Ser. 1957 nr. 95, dziesięć tysię­
cy złr. w. a. — Dalsze serye wyszły: 150, 903, 
1107, 1346, 1990, 2730, 3070, 1265, 3704, 
3814, 3831.

Buda-Peszt, 1 marca, (Posiedzenie Izby po­
słów). Eotvoes wnosi interpelacyą o ostamie wy­
dalenia. Tisza zapowiedział, ii  w tych dniach 
udzieli odpowiedzi, zauważył jednak, iż przy spo­
sobności niedawnej bytności w W iedniu, wynu­
rzył życzenie, aby wydalenia do W ęgier przed­
siębrane przez władze wiedeńskie, zapowiedziane 
bywały r  erwej rządowi węgierskiemu.

Moskwa, 1 marca. Wczoraj w nocy na moście 
na D n iep rze , niedaleko Wiazmy, wykoleił się 
pociąg tow arow y; most został uszkodzony — tor 
główny zamknięty — następny pociąg pocztowy 
zdołano na czas ostrzedz.

Berlin, 1 marca. Na obiadzie n Saburowa wniósł 
generał rosyjski, Hurko, toast na cześć dzielnej 
armii niemieckiej, dla której żywi głęboki szacu­
nek i wysokie poważanie. H urko dziękował godnym 
armii tej przedstawicielom za serdeczne przyjęcie 

gościnność. General niemieck Boehm, odpo­
wiedział mu toastem na cześć walecznej armii 
rosyjskiej i sławnych jej przedstawicieli, wysła­
nych do Berlina.

Berlin, 1 marca. W brew powtarzającym się po 
nownie twierdzeniom, iż B ism ark w r. 1881 za 
prosił do Varzina pewnego Polaka, członka zna 
komitej rodziny arystokratycznej i że z nim oma­
wiał polskie aspiracye względem Rosyi — oświad­
cza Nordd. Allg. Zntg- (organ kanclerski): „Ks. 
Bismark ogłaszanego listu nigdy nie p isa ł: w 0- 
góle od wielu lat do żadnego Polaka nie pisał 
listu, również od wielu lat nie był w Varzioie 
żaden Polsk. Kanclerz państwa nie przypomina 
sob e, czy w ogóle od wielu lat widział się i 
rozmawiał z jakim Polakiem, lub też korespon 
dował. Jesteśm y upoważnieni do wypłacenia oka­
zicielowi wzmiankowanego listn lub tylko zapro­
szenia do Varzina — 100.000 marek — autoro 
wi zaś całego pomysłu 100 marek nagrody. Prócz 
hr. Bnińskiego, którego przyjazne stosunki z do­
mem Bismarka pozbawione są wszelkiego polskie­
go (politycznego) charakteru i który od lat pię­
ciu nie był Yarzinie, żaden Polak nie byl w V ar- 
zinie od lat 15 .“

Paryż, 1 marca. (Posiedzenie senatu). Z po 
wodu in terpelacji Saint Valliera o sian  rolnictwa 
w kraju oświadczył m inister rolnictwa, iż układy 
haudlowe nie przyniosły szkody ani handlowi by­

dłem ani handlowi zbożowemu, przeto podwyż­
szenie taryfy jest moż°bne, lecz to byłoby sprze­
czne z powszechnymi interesam i; m inister zaleca 
uchwalenie pożyczki na zakupno narzędzi rolni­
czych i nasion

Izba odrzuciła 315 głosami przeciw 119 wnio­
sek radykalistów, domagający się odroczenia spra­
wy, odnoszącej się do oddania w przedsiębiorstwo 
dostaw dla wojska.

Berno, 1 marca. Bząd szwajcarski zaprzeczył 
pogłosce, jakoby odmówić miał wydania Z orilli; 
zaprzeczenie uzasadnione tem, iż H iszpania wcale 
czegoś podobnego nie mogła się domagać.

Rzym, 1 marca. Diritto  pisze: W  radzie mi­
nistrów z powodu przedwczorajszego wotum o- 
świadczył Depretis, że nie może dopuścić do dy­
m isji samego Baccelli’ego, ponieważ cały gabinet 
oświadczył, iż się z nim  solidaryzuje. W edług 
zdania panującego w radzie m inistrów  ewcntual- 
nem jest podanie się całego gaoinetu do dy- 
misyi.

Rzym, 1 marca. Liberta donosi, iż Baccelli sta­
nowczo zamierza podać się do dym isji, również 
cały gabinet zamyśla ustąpić.

Londyn, 1 marca. Graham wysłał poselstwo do 
Osmana Digny, polecając mu rozpuszczenie po­
wstańców zwracając uwagę jego na pojednawczy 
charakter misyi Gordona. W przeciwnym razie 
wojska angtoibkie dziś posuną się jeszcze na­
przód

Londyn. 1 marca. Bząd angielski postanowił 
wysłać uprzejmą notę do rządu Unii w sprawie 
akcyi, prowadzonej przez amerykańskich obywa­
teli. którzy knują dynamitowe spiski, dążące do 
zagłady poddanych A nglii oraz ich mienia i za­
machy wykonywują.

Depesza Timcsa z K re ty : Porta mianowała 
Halil Bifaata gubernatorem  K rety; w skutek tego 
ludność chrześciańska silnie jest wzburzona.

Kair, 1 marca. Graham donosi, iż zamierzone 
posunięcie się naprzód napotkało na trudności, 
przeto odłożone zostało do jutra.

K u rsa  tc le g ra fie n *.
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M D E S Ł A i r E .

Każdemu dotkniętem u epilepsyą, drgawkami i 
chorobami nerwów poleca się głośny w całym 
świecie, uznany przez najwyższe powagi lekarskiej 
niemal cudowny sposób leczenia prof. dra Alber­
ta, Paryż, Plaęe du Tróne 6. Chorzy więc !  c a -  
ł e m  z a u f a n i e m  mogą udawać się do tego 
lekarza, a wielu odzyska gorąco pożądane „dro­
wie, o którem już zwątpili. W  domu profesura 
znajdą chorzy z drgawkami spokojny i przyjemny 
przytułek. Niezamożni będą uwzględniani. Jak  
dowiadujemy się z pewnego źródła, ceny zasto­
sowane do wielkiego miasta są bardzo niskie. 
Leczenie hstowne po przesłaniu dokładnej fiislo- 
ryi choroby. Zauważyć nadto należy, iż prof. dr. 
A lbert dopiero po osiągniętym skutkn żąda ho­
n o ram i m.
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121 86 
90 66 
88 06 

100 10 
116 
116 76 
114 20

101 —  
100 60 
99 75 

100 75

RÓŻNE INNE POŻYCZKI 
5 *  Losy Donan Regulir. z 1870 za sztukę 1
5 n n n 1878 » 1
S „ „ Serbskie po 1< " franków „ i
0 „ „ Tureckie po 400 » n 1

LISTY ZASTAWNE. J 
41/ ,*  Listy Bodea Ord allg. #. ®ł- ®* iłr.100!
3*
6
5
6 
6 
7 
6 „ 
4 % 
5*
6 „ 
41/i*
4 *

, * Pr-
„ Banku hipot. g al „

„ „ z 10* p. „
n ” n " ! ,o i B

Listy zst. zkł. kr. z. w Krak-Ił -1. „

36-l! r„
Listy zst ga). tow. krd ziem. „ 

„ (Rust.j Banku włość 
„ „ Banku anstr.-węg „

100
100
10Ć
100
100
100
100
100
100
100
100
100

OBLIGAUYE nERWSZEŃST'* A KOLE
złr.5 *  Albrechta . aa 300 słr.

5 „ Ferdyn półn. na 300 rłr.
4l/,% Kar.L.Em .! 1881300 w- 
5% Kosz.-Bogum. na 200 słr.
5 „ Lw.-Cser. z 1865 300 słr.

10
10
100
iOO
100

shea M«ia

11'- -  
103 - 
28 10 
.9  7

12b 60 
97 76 

101 26
100 15
97 25
98 25 

100 —
9 b -  
90 60 
68 -

101 85 
100 *6
%  80

1 P  25 
103 50 
J8 50 
20  -

98 80 
106 40 
10u 50 
97 20 
96 25

121
98 

101 
100
97
99 

JOO 
100
91
69

102
100 40

99 20

100
97
96

5 „ Lw.Czer. z 1872 300 złr. za słr.
5 Moraw.-Szl. C.-B. 300 itr. „ „
6 „ Rudolfa . . na 800 złr. „ „
5 „ Skdmiogrodz. na 200 słr. „ -
5 „ Lomb. (Sftdb.j na 500 fr. sa sstak
5 „  Prsm.-Łup.I. Em. 206 słr. „
5 „ Noidosty . ma 300 złr. sa słr.

L O S I
Kred. dla hand. i prz.
Klary ...................
Towars. żegl. Dinsju 
Insbrnok . • • •
Keglewieh . . ■ ■
Kr" kowi Kie 
lisblańitńe . . .
Ofner (miasta Budy).
Palfy..........................
Czerwonego Knyża . 
Czerw. Knyz* węg. .
Rudolfa.....................
S aim . . -
Saloburgskie . . .
St. Genois . . . .
Stanisławowskie . .
41/* % Tryestyńskie . 
4 *
WaHstein . . . .
Wir disełgraetz . .

ma 100 
na 40
na 130 
na 20

Li 
20

na 
na
aa 20 
aa 40 
na 40 
na 
aa

10 
6 

10 
na 40 
na 20 
aa 40 
u  20 
na 100 
na 50 
ma 20

A  w. a. 
wr m. k. 
złr w. a.
łr. w. i. 
łr. m. k. 

A .  w. u. 
A .  w. a. 
A .  w. a. 
A .  m. k. 
A .  w. a. 
A .  w. a. 
A .  w. a. 
złr. m. k. 
A .  w. a. 
A .  m. k. 
A .  w. a. 
A .  m. k. 
słr. w. a. 
A .  m. k. 
A .  m. k.

100 96 ols 91 —
100 74 76 75 25
100 102 25 102 75
100 97 - 97 20
-ę 1 140 60 140 90
100 97 _ 97 50
100 96 - 96 80

170 26 170 75
86 25 — —

110 — 110 60
19 60 20 5C
18 - — —
18 - 19 -
23 - 21 —
38 50 39 50
86 - 36 50
11 70 11 90
6 30 6 50

20 - 21 —
_  — --  •—

M 22 - 23 -n 49 — 49 5U
23 - 24 -

126 - 127 —
64 - 6 -
27 76 28 2i i

n 87 - 87 69

aKOYE b a n k o w e .
Anglobaak aa 120 A .
BankrereU Wiener . . . i*  100 A .
Kredyt dla handlu i przem. ma 160 A .  
Kreditbank węg. allg. . . aa 200 A .
L S aderb ank .......................na 100 Ur.
lustro-węgierek..................... na 600 A .
Ualoabaak .......................na 100 A .

AKOYF, KOLBOWE.
5 „ Alfi d Fiume „ . . . sa .100 A . 
5 „ Ferdynanda Nordbaha . . a. 1060 „
5 „ Frascisska Józefa . . .  ma 200 „
5 „ Kareł. Ludwika . . . .  ma .110 „
4 „ kcasycko-Bogumińsk. . . aa Ż00 ,
5 ,  Lwowsko-O*."aiow. Jany . na 200
5 ,  Rudolfa . . . . . . .  ma zOO
6 „ Siedmiogrodzkie . . . .  na 200 „
6 „ Staataeiaenbaha państwowa aa 30u
b „ Lombardy (Sndbahn) . . aa *00

W A L U T Y .
Dukaty pełno ważne . . . sa astnkę
20-to F n a k ó w k i.................... .......  n
20-to M arków k a.................... .......  „
Pół-Imperyały roe. pełno ważne „ „
Ti sty s z te r l in g i .................... .......  „
Tureckie liry złote . . . - „ „
Banknoty w ł e a k i e ................................
Babla papierów - . . .  r 100 a

ptecą M-

135 20 116 & >
106 50 106 85
306 60 306 90
310 50 311 —
U l 10 i i i  50
845 - 846 -
111 - U l  30

172 60 172 75
2 6 7 2 - 2677-
208 - 206 60
294 60 295 -
146 26 140 76
lv* — 173 —
177 76 178 10
174 2S 174 60
S il - 311 80
148 20 148 50

5 71 6 78
d M 9 62

11 86 11 87
» 88 9 90

12 11 12 14
10 90 10 92 i
48 - 48 10 J

118 26118 TiT
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SKŁAD MASZYN DO SZYCIA ZOFIA IWANICKA W KRAKOWI B
( R y n e k ,  P a ł a c  S p i s k i )

poleca Szanownej P, T. Publiczności M A S Z Y N Y  I> 0  S Z Y C I A  znanej z doskonałości wyrobu

fabryki: Frister & Rossmana, towarzystwa akcyjnego w Berlinie.
Na każdą maszynę z mojego składu daje się 5-letpią gwarancję. Zapłata gotówką, ratami miesięcznemi lub tygodniowemi po 1  złr., według umowy.

Oprócz zwykłych maszyn do szycia poleca się także maszyny do robienia pończoch, aparat do robienia dziurek, wyrabiający GO dziurek 
w godzinie, oraz maszyny do marszczenia falban. Maszyna taka marszczy do 3 0 0  łokci na godzinę, 

Przyjmuje się maszyny do szycia różnych systemów do naprany, tudzież szycie i plisowanie falban. Amerykańskie maszyny Singera przerabia]
się na poprawne Singera za opłatą 15 złr. w. a.

W ybór ig ieł, n ici, oliwy, jakoteż części składowych do maszyn różnych systemów. 1963 24

Poleca się również pracownię i skład ubrań dla dzieci od I-go roku do 14 lat podług wzorów zagranicznych, 

towar doborowy. Ceny mierno. Zamówienia tak miejscowe jak z prowincja uskutecznia się w trzech dniach.

o- JC

Magazyn bławatny i konfekcyj 
aamskich

w K rakow ie przy ulicy G rodzkiej N r. 3. 

otrzym a! w  w ie lk im  w y b o rze

nowości wiosenne
i p o leca  tak ow e po c en ie  u m ia r­

k ow an ej. 2391 26 30

Próbki na żądanie f ra n c o .

£•o

h llM k m ln r  1 ujiurowasr

P R O D U K T U
polec*

D&tiiftrsu i
im . ,  r a n t .

Musztardy
i Octu owocowego 
l a r k a  j^T tckrtua

v Krakowie
(SirUnfilM).

Bi^ p b m alofkhwwm wjnkj. 
ktfra pnróanrm i L _  I 
trwałością odznaczają obejaąje 

tkbryka rwarancyjg.
Do nabycia tytko wo wssyatkiak baaótoch kow M yabiiaH kifśw .

55-»

l i
i s i&  » s^  Mca  j p o
o  § .3  3-
a, a  
g .g - ,0  
= : ^  2  

3  £  
o

0300
N

Łidwik  Weber
60 ] 4 24 w K rak ow ie.
JM  fdiiif L 29 przy pilun ,.pod Bumm
Pnlmc* iw 6j n i i p i y n  pości* li własnego wy.

rob* i sk ład  łóżek ie la iu y ch . 
W ypraw y potcitlow e, k iłdry jedw abne, a tła ­
sowa, kassm irow e i z atłasu wełnianego, m a­
terace i  włósia i sprężynowe, poduszki z pie­
rza i włosia, k j ła ry  flanelowe, pikowe i try ­
kot, kapy na łozka w najnowszych dese- 
uarh  i maseryi. u e ry  na kon< i a igieU sie 

k-iłdry p ln izow . do podróży 
Kąjnowszr war* wełniane do watowania pa­

le t dam skich i męskich.
Oraz przyjmuje wszelkie w zakres 

weho lżące zamówienia, tak nowe, jak do 
przerabiania które punktualnie wykonywa

l ó / e f  K o z ło w s k i
u l. Floryaiiska L. 8, poleca swój

skład obuwia męskiego,
od lat 20 istniejący, zaopatrzony w wielk. 
wybór obuwia zimowego i balowego. — 
Przyjm uje także obstalunki i reporacye 

po cenach umiarkow anych.
117 7 7

Uzdrowisko Thalkirchen w pobliżu Monachium.
Leczenie dyetetyczne w eaług  m etody Schrotha-Steinbachera, używ ane ze 

znakom itym  sku tk iem  w chorobach nerwowych i brzusznych w szelkiego rodzaju, 
chorobach skóry, dnie i reumatyzmie, syfilisie i wyniszczeniach. Leczenie w celu 
odzwyczajenia morfimstów od r. 1875. Dla leczeń zimowych najlepiej urządzone 
uzdrow isko, ceny nader tanie, piękne, od w iatrów  ochronione położenie w uro­
czej okolicy. P ro sp ek ta  g ratis . L ekarz kierujący i w łaściciel: Dr. V. Stammler, 
były d ługoletn i k ierow nik zakładu przyrodo-leczniczego w B runn tha l. 2044 3 3

lOOO Z ł o t y c h  r e t i s k i c h
ofiaruje tej D A  VI [ E . która po użyciu mojej

M aseł n a  p ie ę t ,
nie straci 'a rć .m o  p i e g ó w  jak  p l a m  w p i r o b i a n y c l i ,  o p « i -

l e n i s n y  i innych zabarwień p ł-ć  psujących. Słoik 2 złr. 10 et.

99 E p i l a t o i r e c c
d o  z u p e ł n e g o  w y t ę p i e n i a  

w ł o w ó w  u a  t w a r z y ,  r ę k a c h ,  r a m i o n n e h  e t c .  W ytępienie włosów w m iej­
scach, gdzie wcale nie są pożądane, w taki spospb, aby więcej nie rosły. było dotychczas 
pobożnem życzeniem, gdyż żaden środek uie zudawalm ał. „Wielkie wrażenie" natom iast 
wzbudza mój lek. który nietylko niszczy włosi-, lecz w ZLpełności przeszkadza nowemu 
perotowi, zwłaszcza, żft biorę na siebie w szelką odpowiedzialność za dobry skutek i o- 

bowiuzuic sin. w razie nie udania się zwrócić zapłacona kwotę a r  Cena małego flakonu 5 złr. wielkiego 10 złr. " 9 6

Leiarsń jiasń twarcowy, najlepszy środek do usunięcia W ę g r ó w .  
■k - F udełko 1 złr. 50 et.

Brasilia"' środek barwiący włosy
a la minutę.

i?

Cez trucizny  i metalu, la -w i w każdym żądany: odcieniu od blond do czysto czarnej
barwy t-fwa™ i stałe. Włosów farbow anych „Brasilinn" nie moZna odróżnić od naturalnych

Cena wielkiego flakona 3 złr. — Przesyłam za pobraniem pucztowem.

K O  B E R T  F I S C H E R ,
102 2 8

mmiss P łm  i  O flp io tti
wyrobu

E .  R A D L E R A
J  aptelurza „pod Złota Głowo" w Kralowie.
^  Co wioozór pędzlujesię odgniotok, zaraz po 
*  pierwszem lub drrgiem pędzłowaniu od- 
M gniotek staje się na wszelki uc;-k nie- 
4  czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lnb dwu- 
2  razowom codziennem pędzłowaniu, podwa- 
M żony paznogeiem wychodzi cały bez naj- 
^  mniejszego bólu.

C e n a  5 0  c n i .  85 9

J a s ie n ie  le ś n e
taniej jak we wszystkich handlach krajowych 
przesyła na koszt „a zaliczka kolejową leśnic­
two Zajsów pod Czarną. Nasienie so sn y  158, 
m o d rze w ia  86, ś wi e r ka  -,8 ont. za funt. 
S a d z o n k i  s o s n o w e  przesyła się franko 
po 9u ot. za tysiąc sztuk na wszystkie stacye 

kolei galicyjska h , najmniejsza przebyłka 
6000 sztnk. 196 2

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

PRACOWNIA BLACHARSKA
d lab u d o h li i o r o a n e n t j t i  naczyń domawt óh i kncheaayeh

na rola Markusa
przj i l .  S ip i t t l i « j ,  w prost K asy O szcięd i. w Krakowie

poleca P. T. Publiczności wielki skład N a­
czyń kuchennych i dom owych, przyrządy 
kąpiolowe, wychodki nadkanałow e i pisuary. 
Podejm uje się urządzenia wodociągów, wen- 
ty lacyj, k analizacji domowej, wstrzymującej 
wszelkie szkodliwe wyziewy. Zaprowadza 
dzw onki elektryczne i pneumatyczne tuby. 
W yrab ia  wszelkie odlewy i gzymsy cynkowe. 
Poleca w ielki wybór tac, m aszynek do kawy, 

i k latek  drucianych.
O bstalunki zamiejscowe załatw iam  spiesznie 

i sumiennie.
Ceny um iarkowane. 84 8

Kamienica
dwupiętrowa, przy ulicy Grodzkiej pod 
N r. 36, je s t z wolnej ręki do sprzeda­
nia. — Blizsza wiadomość u właściciela. 

151 3 3

P l W f t
w butelkach i w beczkach

O K O C I M S K I E
Exportowe i Marcowe.
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poleea Szanownej Publiczności

S f ia l  F in a  1 2 a tn iC 2 i t iD

j .  B i p p u n
w Krakowie, ulica Sławkowska.

83 10

h i n k 1a

FtBam m ną
W ł .  Ł l p I W e s o

w KRAKOWIE
założona w r. 1870, ulica Bracka Nr. 5. 
Najlepszych culirow deserowych w kil­
kunastu gatunkach kdo złr. 2. karmel­
ków kilo 1 złr. 60 et., ciastek dro­
bnych do herbaty kilo złr. 2 i 2 złr. 
80 centów. — Obstalunki na prowincyę 
wysyła się za zaliczką. 2506 18

HELENY  NOWOLECKIEJ
K r a k ó w ,  ul oa Wiślna Nr. 9.

P< wyżs/a firma ułatw ia wybór żąda- 
danych Nauczycielek i Nauczycieli, tak 
z krajn, jak  i z zagranicy. .Mianowicie, 
poszukują^ posad fo lk i, odpowiednio uzdol­
nione, tak  pod względem nauk wchodzą­
cych w program  edukacyjny, jak  również 
i dokładnej znajomości języków obcych, 
to jest: francuskiego i niem ieckiego, ró­
wnież i muzyki

Tudzież Wychowawczynie ezyli Bony, 
Polki, F rancuski i Niemki, są d umie­
szczenia. 24 1 6

T s c
X K A W A

O S Z C Z Ę D N O Ś C I
(Spar-Caffee)

KAWA
GALICYJSKA T M
( Galiz . Caffee).

NA ILFPSZE DOMIESZKI DO KAWY ARAB­
SK IE J MOŻNA NABYĆ W KAŻDYM HAN 

DL U KORZENNYM. 137 6 26

CACAO van HOUTEN
w proszku

zupełnie oczyszczonym i rozpuszczalnym
Cacao van Hnnten jest produkcją nader po­

żywną do polecenia każdej lam ilii, której na po­
żywieniu zdrowem, strawnem, delikatnew  i taniem 
źależy.

Pośw iadczenia uajpierwszycb chemików i le ­
karzy stwierdzają, że produkt ton odzna* za się:

1. najdokładniejszą czystością, wolny zupełnie 
od tłuszczu;

2. niezm ierną siłą  pożywczą,
3. przyjemnym smakiem . arom atem ;
4. oszczędnością z powodu jej taniości, skoro 

funt rzeczonego proszku wystarcza na 100 
filiżanek;

5. bardzo łatw ym  i pojedynczym -sposobem, tu- 
dzież szybkiem bardzo przygotowaniem do 
użycia (1944 22 52)

C. J. van Honten & Zoon
W eesp w H ollandyi

w większych ilościach do nabyeia na całą G ali­
cy ę w domu handlowym

J. Wentzla w Krakowie
ijp w i  w  a a? w~ g  -tq—g  iw -nr-O ssO "^

4 Młoda Nauczycielka, |
I |
ŻL posiadająoa język n i e m i e c k i  i f r a n -  A 
j f  c u g k i ,  oraz u t u z y k ę ,  poszukuje od- H 
^  powiedniego umieszczenia. J
A Wiadomość przy ulicy Sławkowsklój J4
Jf Nr. 8, 1 piętro, vis-a-vis Hotelu Saskiego. J[ 
|  1331 6 6

r_t"

Dom murowany
z ogrodem, przy ulicy Dolnych-Młynów 
pod N r 3. naprzeciwko fabryki Cygar 
je st  do sprzedania. Wiadomość u 

właściciela. 67 10

W niedzielę d. 2 marca 1884 r.
o godz. 4 popołudniu odbędzie się 
w tutejszem Muzeum techniczno- 
przemysłowem

X I .  z w y c z a jn e

WALNE ZGROMADZENIE
TOWARZ. TATRZAŃSKIEGO.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Zagajenie posiedź, przez Prezesa.
2. Odczytanie protokołu z X. zwy­

czajnego i VI. nadzwyczajnego 
walnego Zgromadzenia.

3. Sprawozdanie z czynności Tow. 
za rok ubiegły.

4. Sprawozdanie ze stanu kasy To­
warzystwa,

5. Uchwalenie budżetu na r. 1884. 
b. Wybór drugiego Wiceprezesa,

tudzież 6 członków W ydziału.
7. Wybór Komisyi kontrolującej, 

złożonej z 3 Członków na rok 
1884; 156 2 2

8. Wnioski Wydziału.
W Krakowie lt> lutego 1884 r.

Z Zarządu Tow. Tatrzańskiego

JAN DROZDOWSKI
w Krakowie ul. Floryańska, 18.

SKŁAD FORTEPIANOM I PIANIN
zaopatr ony w wybór instrum entów  z ró­
wnych fabryk po cenach najprzystępniej­
szych, z y warancyą trwałości i dobroci.

j W  Fortepiany używane
przyjm ują się w zamian, również wszel­
kie reperacye wykonywa sie najstaranniej. 

181 2 6

Dotrzobną jest B O N A  z konwersaoyą fran- 
* cuską, z najlopszem wychowaniem, znająca 
szycie „jszynowe i roboty. Wudymośó list >« 
wną oo do wymagań proszę jak aajspiesznioj 
złozyc w skłaazie nalty P. Frycza, ulica Miko­
łajska. 196 2 2

Matka moja staruszka trapioną była długi 
przez reumatyzm i nie m ogła nigdzie zua- 

leźó ulgi ni pi.iuocy. Przypadkiem  jeduak o trzy­
małem nar szcie ś r o d e k  d o m o w y , który n ie­
tylko mnie pomógł znakomioie, iscz i moją bie­
dną m atkę uwolnił bardzo prędko od uporczywego 
Jej cierpienia. Z wdzięczności udzielam podoonie 
cierpiącym n a  zapytanie bliższych szczegółów 
chętuio b e z p ł a t n i e  po polsku. M. Glina,
103 4 4 W ien I, G otreiaem arkt 2

P R Z E  W  O  JE J N  I  I Ł  - A.  D  R  E  S  O  W  Y :
A P T E K I ;

TRAUCZYN8KJ J. i#f .Ped trzema Koronami", 
€tt. Synek 22.

WISZNIEWSKI K., „Pod Gwiazdą", (utnymuje 
■ k ła d  wód minbr  o t )  i agr.), ul. Flo- 
lyjańaka.

A S F A L T :
WASJUOWSKi ZyfioMt, nL Salak, L. 20. fi p.

RA N D A /I w «aU  rndaaju w wielkim wybone: 
Ł CZnBIFL SYN, Gł. Synek I. 4

BŁAW ATNĘ TOW. i K^n f EKWA DAMSKA: 

H -U K A U I ni. Grodska L. 3.

C U K I E R N I K :
KM « * ■ * !  BKI i. A mi. Florjańaka.
■JtEIS „aa. pny  oiiey Fiorjuukiej L- 33, (p m j- 

maiu Wi«|»lmnki po oenaeh unnu-kowanyeh).
kALLwWSłu AataaC alie* Grodzka, 1. U .
I M u  „ S  + id. RaaalS), linia A -B .
NEWtANI HENBRICH, Sakiennio*.
R68ZKSWSU Adam, Gł. Synek i róg Szewaki«.

U B U K A B N 1 E :
M h M R  V ZWIĄZKOWA, ui. i. Jana L. 13.

FABRYKI POJAZDÓW i BANEK. 
MEISSNER Adolf, Kleparz 4, dom włazny.

FABRYKA W YBOPÓW KAMlENLABSBYcH. 
HOCHS TIM Fablaa, ml. ś. Gertrudy.
WUESZA lira f. Rakowicka, L. 101. (Skład go­

towych pomników) |

HANDEL KOL., WIN, LKL1KAT. i WÓD M.N 
HAWEŁKA Antami, „Pod Palmą" Linia A—B.

HANDEL KOLON i WIN.
IAM6A Lt Linia A—B, (dom własny).

HANDEL KOLON „ SKŁAD PAPIEBU 
I MATEBTAŁOW PIŚMIENNYCH 

J. F. FISCHER. Nr. 30-40. unia A-B.

MAGAZYN PAPIERU 1 TOWAR.,W 
GALAflTEBYJNYCH.

JAN FISCHER, w P a ła c u  S p iek im , Gł. Synek.

INTROLIGATORZY.
WÓJCIK IL, Plac Panny Maryi 8, (raboł/ ksiąs- 

kowe i galanteryjne.

J U B I L E R Z Y :
SŁOWACKI Waoław, Gł. Bynek i róg Brackiej.

KANTORY WYMIANY:
RAPOPORT Jizaf, (komiiowo-weksl.) Gł. Bynek, 

linia A—b. Nr. 48.

ró <£Nkanii Zwi|xkowej w Erskowie,

K S I Ę G A R N I E :  
KRZYŻANOWSKI S A., (Sk'od i wypożyczalnia 

(Nut muz.), Rynek, linia A—B,

LEKARZE - DENT1ŚC I:
DLUŻYhSK* Jaa, ui F lo ijań i.ł 12, I. p., ordy- 

nąje od 10 rano do 5 po poiudmu.
80EBLL darol, Pr. med., Docent Uniw. Jagiell. 

ni. Franciszkańska 1. 10, ordynuje od 10 rano 
do 3 popołudniu.

HREBENDA Władysław, drd med., ordynuje co­
dziennie od 9—1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszczędności.

L I T O G R A F I E :
PRUSktllSM Aartllasz, ul. Szewsua, i. 16, „Pod 

Toporkiem".

ŁAZIENK I.
ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźnią oarową i .uszami,

p rzy  u lic y  *iw. G e r t r u d y  1 18, urzą­
dzone z największym komfortem na sposób za­
graniczny. C e n y  u m i a r k o w a n e .

MAGAZYNY MÓD i PRACOWNIA SUKIEN 
DAMSKICH:

ZAMOJSKA Aleksandra, Sukiennice, 1. 19.

MAGAZYN MATERYAŁOW MEBLOWYCH. 
RAYAL lysa ,  (F a b ry k a  p o io ie li)  Bynek A-B

MAGAZYNY NuWOSCI:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. W ojciecha, 

Bynek 9.
FCINTUCH Leon, Sukiennice.
GRI6AR F. A., Bynek gl. L. 44, Linia A—B. 
RUDNICKI J(ize1 (dawniej C. Wieczorek), Hotnf 

Drezdeński, Linia A—B.

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J., ul. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAW EŁNY:

FEIsZ Wllholm, naprzeciw kościółka L Wojciecha, 
Bynek 9.

MAGAZYN PABFUMEBrT i MYDEŁ:
FENZ Wilhelm, naprzeć w kościółka ś, Woje < >ha. 

Bynek 9.

MAGAZYN UBI-)BÓW MĘSKICH:
BEDNARCZYK Andrzej, nl. Wiślna 1. 8, otrzymał 

towary kraj o we i «a*t— iezne.
UPCZYŃSKI Adam, Linia A -B .

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 
FENZ Wllhf Im, naprzeciw kościółka ś. W ojciecha, 

Bynek 9.

MECHANICY DEN TY STY CZN I:
MATUSZEWSKI Henryk, te o h n ik -d e n ty s ia  i wy­

konuje sztucznr zjLy na gposub „ a< rykański), 
Plac Dominibansk. 3.

ZORN & (Wyrr ia sztuczne zęby, „ dla prze­
jezdnych w kilku godzinacn uskutecznia.) ul. 
Groazki l. 32, w i ficynie, II piętro.

MECHJ NIK i OPTYK:
NIEMETZ Jan, c. h. mechanik Uuiw. Jagiell., 

nl. Grodzka, 1. 53, w KolJegium jaridicum.
PRLYER Emil, przy ul. FIlóijańskiej 1. 24, II. pię­

tro. (Urządza takie tanio światła elektryczne.

RESTAUEACYE i PIW [ABN1E:
MAJEWSKI Stan., u. Wiślna L. 3, kuchnia wyborna 

i piwo okocimskie.
STHEIT Ernoat, ul. Grodzka, d. Wintera, (Sohwe- 

ehacaa piwiarnia).
STUHR Leopold, ul. Kolejowa i Lubicz Nr. 1.

SKŁAD FABB. PERFUM, MYDEŁ toaletowych 
i KOSMETYKÓW:

JHNATUWJCZ J. we Lwowie, Kraków Sukienni­
ce, 1. 20.

SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH:
FENZ Wllholm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Bynek 9.

SKŁADY BIELIZNY:
BEYER M. I SPÓŁKA, Sukiennice Nr. 18—14, 

naprzeciw Kościoła Panny Maryi

J. CZYNCIEL SYN, Gł. Bynek 1. 4.
A. SKuRCZEWł KI I POLAKIEWICZ, (Magazyn to­

warów galanteryjnych i, ul. Fiorjańska 18.
SKŁADY FORTEPIANÓW. 

DROZDOWSKI JAN, ul. Floryańska, 18. 
SABRYELSKA B., Plac Szczepański L. 9 ,1. piętro 
MASŁOWSKI Fr., nl. ś. Jana 13.

SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK:
J. CZYNCIEL SYN, gł. Bynek, L. 4.
LU BAŃSKI F., Plac Dominikański, L. 3.

SKŁADY MASZYN DO SZYCIA:
FENZ Wlllwlm, naprzeciw kościółka i. Wojoieeha 

Rynek 9.
NIEMETZ H.. Snkiennioe naprzeoiw wieży ratusz

SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH):
FENZ naprzeciw kościółka ś. Wojoieoha

Rynek 9.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
SZUBERT A., nl. Krupnioza 1. 7. (są do nabycia 

fotografie mistrza Matejki i innych art.).

ZAKŁAD STOLARSKI:
BrtOl LIGĘZÓW, n i św. Marka, 1. 16.

ZEGARMISTRZE:
HOUK A., ul. Szewska 1. 7. Wybór zegarków i 

zegarów, przyjmuje reparacye w zakres cegai- 
misirzowitwa wohodsą»a.

Odpowiedriałaj iinądci dnłkNrni: A. i * t « w « h


